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Przegląd Polityczny.
/

Woda, wiele wody, nie, tylko woda — tak cha­
rakteryzuje Presse wczorajszą dyskusyę w Izbie 
deputowanych. Mówiono nieustannie o wodzie, a 
{ wymowa posłów misła być wodnistą. Z takiem 
lekceważeniem nie należałoby atoli oceniać wczo­
rajszych rozpraw, bądź eo bądź pouczających i 
dla rządu ważnych, jako wskazówka, eo w spra­
wie uregulowania rozmaitych rzek w Anatryi u- 
czynićby należało. Izba ukończyła wczoraj obra­
dy nad "etatem ministerstwa spraw wewnętrznych, 
a następnie po krótkiej dyakusyi przyjęła preli­
minarz budżetu ministerstwa obrony krajowej i 
przystąpiła do obrad nad etatem ministerstwa wy 
znań i oświecenia, które dziś dalej toezyó się 
będą.

Zaryaowany w mowie Russa projekt ugody 
azesko-niemieckiej, na zasadzie administracyjnej 
ordynaeyi językowej, nie przestaje jeszeze zawsze 
być przedmiotem ożywionej dyskusyi publicy­
stycznej. Dziennikie wiedeóskie reprodukują skwa­
pliwie w tej kwestyi głosy organów czeskich. 
Wobec znanej rezolueyi klubu czeskiego. nie 
chcącej odtrącać dyskusyi nad projektem Russa, 
odezwały aię jakby na dane hasło, wszystkie 
dzienniki ezeBkie w duchu umiarkowanym i po­
jednawczym. Milczą dotąd tylko Narodni Listy, 
organ młodoezeskiej oartyi. We wczorajszym 
Przeglądzie omawialiśmy pokrótce tę nową fazę 
t. z. kwestyi czeskiej, a dziś poświecą jej nasz 
korespondent wiedeński również kilka uwag. do 
których dołączyć należy wiadomość podaną w świe­
żo odebranych dziennikach wiedeńskich, iż na 
konferencyi niemieeko-ezeskieh deputowanych, za­
stanawiano się szczegółowo nad projektami Russa, 
poczem konfereneya przynajmniej na teraz prze­
szła nad nimi do porządku dziennego. Przeważyć 
miały głównie względy polityczne, a większość 
zgromadzonych na korfereneyi członków miała 
uznać, iż obecna pora nie jest stosowną do ugody. 
.Tak długo obecny rząd i obecna większość, która 
tak nieprzejednane stanowisko w kwestyi języko­
wej zajęła, jest u steru, t ftk długo niemieeko- 
czesey deputowani nie spodziewają się pomyślnego 
tej sprawy rozwiązania. Zresztą dopatrują oni 
w projekcie Russa także lukę, gdyż nie normuje 
on zupełnie spraw szkolnictwa czeskiego.

Znane zajścia w Czegled, w których zwolenni­

cy Yerhovaya, antisemici, uderzyli na partyę prze­
ciwną zgromadzoną celem wysłuchania sprawozda 
nia posłów Ugrona, Hegedusza i Hermana, £ 
w których Ugron został zraniony, stały się przed­
miotem dyskusyi w sejmie węgierskim. PrezeB od­
czytał list Ugrona, opisujący szczegółowo owe 
zajścia, poczem prezes gabinetu oświadcza, iż za­
rządził ścisłe w tej sprawie dochodzenie i awan­
turników surowo ukarze.

Ban Kroaeyi przybył do Budapesztu, gdzie za­
bawi kilka dni. Pobyt ten zostaje niewątpliwie 
w związku ze sprawą zwołania sejmu kroaCkie- 
go, który obok załatwienia budżetu, obradować 
będzie jeszcze nad zmianą regulaminu izbowego, 
tudzież zastanowi się nad projektem o żandarme- 
ryi i o uwolnieniu gmin od administraeyi podat­
ków, a w końcu wybierze deputacyę regnikolarną.

W parlamencie niemieckim ukończono już dys­
kusyę ogólną nad ustawą o ubezpieczeniu robo­
tników i przekazano ostatnią komisji złożonej 
z 28 członków. Wczoraj rozpoczęto już dyskusyę 
ogólną nad ustawą o kasach pożyczkowych, a 
we czwartek rozpocznie się dyskusya nad ustawą 

sooyalistaeh.

W  Izbie niższej parlamentu angielskiego, było 
bardzo burzliwo posiedzenie. Rezolueya Labu- 
chere, że przedłożone Izbie telegramy o ostatniej 
bitwie, a szczególnie podane liczby strat nie za 
sługują na zupełną wiarę, odrzuconą została tylko 
17 głosami większości. Sytuacja naprężyła się 
jeszeze bardziej, skoro, po oświadczeniu Harting- 
tona, źe dalszy marsz Grahama ku Berberów" 
celem podania ręki Gordonowi nie jest wyklu­
czonym, dowiedziano się, źe wojska angielskie 
wróciły do Suakimu. Chodziły nawet wieści, źe 
rząd zamierza rozwiązać Izbę. Z innej znów stro- 
ny utrzymywano, że mimisterstwo Gladstone poda 
się do dymisyi,

W  Norwegii zaostrza się stosunek między stron 
nietwera rządowem a liberalnem. Król, chociaż się 
skłonił do udzielenia dvmisyi Selmerowi. wyraził 
w piśmie odręeznem, że wyroki Storthingu nie 
moerą w niezem naruszać praw Korony. Przy- 
wódzcy partyi liberalnej ogłaszają to jako zamiar 
zamachu na konstytucję i wzywają do utworze 
nia ligi liberalnej, któraby w obronie zagrożonych 
praw ludowych stanęła.

W  sprzeczności z wezorajszem doniesieniem, że 
Coppino ma najwięcej szans zostania prezesem 
Izby deputowanych parlamentu włoskiego, utrzy­
muje przeważna część dzienników włoskich, że 
wybór padnie prawdopodobnie na Bianeherego. 
Sależy on do prawicy, ale ma powszechne powa­
żanie u wszystkich stronnietw.

Zajęcie miast nadgranicznych Lang-Son, Cao- 
Bang i Las-Kai oznaczają dziś w Paryżu, jako 
ostatni kres expedyeyi francuskiej w Tonkinie, a 
na podstawie tego faktycznego status quo mają 
się rozpocząć rokowania z Chinami,

M L I

KORESPONDENCYA „CZASU.“

L w ó w  17 marca.

(§§) Już przed rokiem władza polityczna zwró 
eiła swoją uwagę na krajową szkołę rolniczą 
w Dublanaeh, ostrzegając Wydział krajowy, żeby 
nie pozwolił dyrekcji przyjmować uczniów świe­
żo wydalonych z Puławskiego zakładu agronomi- 
cznego*. za odkryte wrsekomo przez Apuehtina 
machinacje socjalistyczne. Ostrzeżenie to było, 
jak się później pokazało, całkiem zbyteczne, bo 
owi socjaliści przez Apuehtina odkryci nie spie

szyli do Dublan, Niema wątpliwości, źe owo 
ostrzeżenie nie było pomysłem krajowej władzy 
politycznej, lecz wydane zostało wskutek wska 
sówki otrzymanej z Wiednia, gdzie znowu dzia­
łano w myśl insynuacji warszawskiej lub peters- 
burgskiej. Teraz szkoła Dublańska otrzymuje no­
wy dowód troskliwości, czy ezujnośoi władzy po­
litycznej, i to taki, który daje ju t więcej do 
myślenia. Podniesiono bowiem kwestyę paszpor­
tową eo do uczącej się w tym zakładzie mło­
dzieży z Królestwa Polskiego, jiit nie w formie 
ostrzeżenia bez dalszych wymaghń, lecz w taki 
sposób, źe się nasuwać musi obawa, czy nie 
jestto tylko delikatne przygotowanie na później 
sze może przykre zarządzenia. W jaki sposób 
występuje tym razem władza polityczna, to ra  
razie pominąć można, bo sprawa jeszcze nieskoń­
czona. I  tym razem najnietawodniej nie we Lwo 
wie, lecz dalej szukać należy powodu tej^ ani po­
żądanej^ ani potrzebnej opieki. Może jestto jeden 
z symptomów owej zmiany sytuacji zewnętrznej, 
którą zlekka tylko poruszył wasz korespondent 
wiedeński, wyliczając trudności, z jakiemi dziś 
Koło polskie w Wiedniu walczyć musi. Konfiska­
tę pewnych artykułów dziennikarskich dla miłej 
zgody z sąsiadem można jeszeze do pewnego sto­
pnia zrozumieć i położyć n% karb konieczności 
wywiązującej się ze stosunków. Niepojętem je­
dnak wydać się to musi, żeby nieludzka tenden 
cya rządu rosyjskiego do odbieraniu młodzieży 
polskiej możności kształcenia się* znaleśó mogła 
jakiekolwiek, chociażby tylko pośrednie, wymo­
gami paszuortowemi upozorowane poparcie ze 
strony rządu austryackiego wogóle, a dzisiejszego 
w szczególności.

Z fundaszu przeznaczonego na wspieranie prze­
mysłu, otrzymał p. Michał Heydenreich we Lwo­
wie, właściciel fabryki wyrobów oozkowych, po 
tyczkę w kwocie 6000 złr. na 30/0- Jestto pomoc 
bardzo cenna dla fabryki, a pewnie osiągnie swój 
cel, bo postawi na wyższym stopniu produkcyj­
ności zakład mający piękną przyszłość przed so  ̂
bą. Na tem polu przysporzyć można przemysłowi 
krajowemu nie tysiące tylko, nawet nie krocie, 
lecz co wydawać się może przesadnem, a jednak 
jest prawdziwem, całe miliony. Wartość sklepowa 
różnych wyrobów Oczkowych sprowadzanych do 
Galicyi corocznie z Niemiec wynosi około 2 
miliona. Oczywiście jedna fabryka chociażby naj­
większa nie zaspokoi całej konsumeyi, ale skoro 
dany zostanie przykład zachęcający na jednem 
przedsiębiorstwie, można będzie liczyć na powsta­
wanie innych. Fabryka p. Heydenróicha już dziś 
zyskała sobie uznanie obcych konkurentów swo­
ich, którzy w przejeździć przez LwÓw ciekawi 
byli poznać zakład zaczynający dawać się we 
znaki ich dochodom z Galicyi. Żeby to nie za 
krawsło na przecenianie swoieh rzeezy, przytoczy 
nazwiska trch fabrykantów. Są to pp, Michel 

Czech i Meitzner z Saksonii. Wzrost produk­
cyjności zakładu p. Heydenreieha wykazują cyfry. 
W  r. 1881, kiedy dopiero Wydział krajowy za­
czął się interesować fabryką, produkcja wynosiła 

miesiącu przeciętnie tylko 7ł/9 tuzina par poń- 
czóeh i szkarpetek, w r. 1882 wzrosła na 27%, 

r. 1883 już na przesrło 63 tuzinów. W tym 
roku wzrost jest nieprzerwany, bó kiedy w* sty­
czniu wyprodukowano 120 tuzinów, w lutym było 
już 130 tuzinów. Obeenie zatrudnia fabryka 15-me 
robotnie, ale siły te wcale nie wystarczają, ro  
zaopatrzeniu fabryki w potrzebne jeszcze urządze­
nia i zapasy materyałów- produkeya miesięczna 
dojść może do 250 tuzinów miesięcznie. Dalszy 
wzrost jest możliwy, nawet niezawodny, ale wy­
magałby już urządzenia motora parowego i spe­
cjalnego lokalu. Właściciel, który zaczynał przed­
siębiorstwo swoje wśród najskromniejszych wa­
runków i oczekiwań, a doprowadził już do tak 
znacznych rezultatów, może dziś przy pomocy 
krajowej układać najśmielsze plany. Kupcy nasi 
okazują dziwny brak poczucia własnego interesu 
Zamiast rugować ze swoich składów obce wyro­
by, prawie starają się bronić ich wobec fabryki

p. Heydenreieha, widząc w niej urojone niebez 
pieeseństwo dla swojego interesu w razie, gdyby 
przedsiębiorca urządził własne sklepy, Do tego 
ostatecznie przyjść musi, bo sam stosunek cen 
otworzy oczy publieznośei i utoruje drogę nowym 
składom. N» prowincji wyroby fabryki lwowskiej 
zjednały sobie większe względy w świeeie kupie­
ckim.

W i e d e ń  16 marca.

(a) Według tradycji wszystkich parlamentów, 
nie bywa jeneralna dyskusja budżetowa niezem 
więcej, jak tylko krasomówczym popisem. Opo- 
zyeya twierdzi, że państwo pod obecnym rządem 
chyli się do upadku; większość utrzymuje, że 
nigdy nie było i nie moż* być lepiej, jak właśnie 
w teraźniejszej chwili. Żaden jednak z mówców 
nie marzy nawet o tam, że uda mu się przeci­
wników politycznych przekonać. Wszyscy wiedzą, 
że w końcu Izba uchwali taki budżet, jaki przed­
łożyła komisja. Dlatego zwykle dyskusya ta nie 
pozostawia nic innego, jak tylko uczucie ezczości. 
W roku bieżącym pozostało po niej ooś więcej, 
pozostała nadzieja, że znajdzie się droga do po­
rozumienia między Czechami i Niemcami, że więc 
kwestya najdrażliwsza ze wszystkich wewnętrznych 
kwestyj austryaekieh załatwioną zostanie ku za­
dowoleniu obudwu stron, od lat trzydziestu spór 
zawzięty wiodących. Przeszłego roku w jesieni, 
Czesi zrobili pierwszy krok w tym kierunku, kiedy 
Dr Rieger otwartym listem wezwał do porozu­
mienia przywódjsę Niemców czeskich, DraSzmey- 
kala. Szmeykal odrzucił wówczas propozycję, Rie- 
gera. Niemcom marzyło się, że groźbą"podziału 
królestwa czeskiego przerażą Czechów, a groźbą 
ustąpienia z Rady państwa*, wymogą u rządu i 
u większości Izbowej daleko sięgające ustępstwa. 
Gdy jednak zebrała się Rada" państwa, przeko­
nali się posłowie niemieccy, żo ustąpienie z Rady 
państwa czyli złożenie mandatów poselskich by­
łoby dla oppzyoyi aktem samobójczym. W  wielu 
okręgach wyborcy byliby odstąpili od posłów, 
którzy poskładaliby mandaty. Groźba abstencyi 
nie mogła więc najmniejszego wywrzeć wrażenia 
na rządzie i na większości. Hasło podziału kró­
lestwa czeskiego było oozywistem szaleństwem. 
Hasło to, jak wiadomo, wydał w ciąga zeszłego 
lata Dr Plener. Ale żaden rząd, chociażby nawet 
zasiadał w nim sam autor owego hasła, nie śmiałby 
się porwać na całość najpotężniejszego z krajów 
koronnych. Jeszeze podczas debaty o językowym 
wniosku Wurmbranda* próbowali mówcy opozy- 
ayjni, czy nie uda im się wystraszyć ezegó na 
posłach czeskich widmem podziału królestwa cze­
skiego- Gdy się i to nie udało, Niemcy zaniechali 
mrzonek, wstąpili na grunt praktyczny, a należy 
im to za niemałą poczytać zaletę. Dr Russ 

mowie budżetowej rzucił zarys organizacji 
władz administracyjnych w Czechach, jako pod­
stawę do ugody między ezeskiem a niemieckiem 
plemieniem-

Gdy Dr Herbst także do programu Russa przy­
stąpił, mo*na ów program uważać jako oficjalną 
ze strony Niemców propozyeyę. Posłowie czescy 
oświadczyli nawzajem przez usta Dra Gregra i 
br, Clama, iż na podstawie programu Russa są 
rokowania możebne. Kiedy zaś d sienniki czeskie nie 
zrozumiały odrazu, jak dalece wskutek tych wza­
jemnych oświadczeń zmieniło się położenie poli­
tyczne, i dawnym trybem poczęły na prooozycye 
niemieckie wymyślać, klub czeski powziął znaną 
wam, zwięzłą ale energiczną uchwałę, która na 
pozór karci tylko samowolność dziennikarstwa kra­
jowego, która jednak wyraźnie o tern świadczy, 
źe jest w toku akeya ugodowa, zagajona przez 
Dra Russa. Dziś właśnie posłowie niemieccy 
z Czech na wniosok Wolfruma odbywają w spra­
wie ugody naradę. Kwestya sprowadzona na pole 
praktyczne, na pole administracyjnych urządzeń, 
może" być nierównie łatwiej przy obopólnej dobrej 
woli załatwioną, niż na tem polu, na którem o-

braeała się dotychczas, to jest na polu ogólniko­
wych, nieokreślonych prawie a wybujałych rosz­
czeń. Trudności jednak zawsze jest tak wiele, iż 
rychłego jej załatwienia nie można się spodzie­
wać. Czesi woleliby, i Błusznie, żeby do zawarcia 
ugody przyszło na sejmie czeskim, a nie w Ra­
dzie państwa. Zapewne wiec bieżąca Rady pań­
stwa kadencja upłynie pod tym względem bez­
owocnie. Ale już sama możebnośc porozumienia 
się między posłami tego samego kraju, może ^ ni«- 
jednym wypadku dać się przy uchwałach Kaay
państwa uczuć.

Do spraw, które już są objęte tegorocznym 
programem pracy parlamentarnej, przybywa je­
szcze jedna i to bardzo ważna, sprawa nowej 
koncesji dla towarzystwa kolei północnej. Rząd 
zdecydował się przedłożyć Radzie państwa ugodę, 
jaką ma zamiar zawrzeć z towarzystwem, jeśli 
walne zgromadzenie akcyonąryuszów zgodzi się 
na przygotowaną już punktację. Punktu obcho­
dzący Galicję, to jest punkt, w moc którego to­
warzystwo przystaje na taryfę najniższą w Austryi, 
na taryfę kolei rządowych, zadowolni zapewne o- 
pinię publiczną w kraju. Wszak ci nawet, którzy 
natarczywie domagali się, aby rząd wywłaszczył 
towarzystwo, nie mogli się spodziewać, iżby rząd 
na tej kolei niższą zaprowadził taryfę od tei, któ­
rą na innych swych ustanowił kolejach. Reszta 
warunków jest dla rządu nadspodziewanie ko­
rzystną. Ale towarzystwo także, pomimo iż akcyc 
jego w przeciągu dni ośmiu spadły o 70 złr., ro­
bi dobry interes, pozostając w spókojnem posia­
daniu kolei, na której ruch ciągle się jeszcze 
wzmaga i rozwija. Akcye jedynie dlatego spada­
ją, że skoro ugoda przyjdzie do skutku, rozpo­
cznie się amortyzacja, od której były wolne do­
tychczas.

W iedeń  17 marca.

(a) Ustawa zasadnicza z 21 grudnia 1867 r. o 
ustanowieniu trybunału państwowego orzeka w ar­
tykule trzecim, iż trybunał ten powołanym jest 
do nieodwołalnego rozstrzygania o pretensyaah 
poszczególnych* w Radzie państwa reprezentowa­
nych królestw i krajów do ogółu tychże, i na- 
wzajćm o pretensjach pańBtwa do poszczegól­
nych krajów. Na ten artykuł powołał się Dr 
Lienbaeher, — stawiając w komisji budżetowej 
wniosek wytoczenia przeciw Galicyi pozwu o u- 
znanie pretensji państwa, z tytułu zaliczek da­
wanych fandustowi indemnizacyjnemu. Wnioskiem 
tym nie zamierza Dr Lienbaeher na teraz nie in­
nego, jak tylko autentyczne określenie stosunku 
ściśle prawnego między państwem a Galicją. 
Według innej ustawy z d. 18 kwietnia 1869 r. 
nie mają władze sądowe i administracyjne ani 
obowiązku, ani prawa wykonywać wyroki trybu­
nału państwowego, dopóki ich o to interesowani 
nie wezwą.

Z obszernego przemówienia Dra Lienbashera 
można wnosić, że w sprawie, o którą chodzi, dopu­
szcza on pewne względy słuszności. Zdaje się więc, 
źe według jego myśli chodziłoby nateraz tylko o 
uzyskanie wyroku, i że w razie uzyskania wyro­
ku na korzyść państwa, co się jemu niewątpli- 
wem wydaje, gotów byłby podać rękę do roko­
wań ugodowych, przy których mogłyby być do­
puszczone względy słuszności. Galieya od dawna 
przygotowaną jest na to, że ostatecznie o wzaje­
mnych pretensjach między państwem, funduszem 
indemnizacyjnym i krajem rozstrzygać będzie po­
wołany do tego trybunał. Gdyby rząd nie był 
zaproponował, a Sejm*, imieniem kraju nie był 
przyjął ugody, to na wniosek Dra Lienbaehera 
możnaby się bez oporu zgodzić. Sejm galicyjski 
niejednokrotnie zaznaczył, iż według jego prze- 
konania po stronie kraju jest i prawo i słuszność. 
Sejm, opieraiąc się na wyrśźnem brzmieniu po­
stanowień Najwyższych i na innych prawnych 
podstawach, utrzymywał zawsze, że stała suma, 
którą skarb państwa rokrocznie wypłacał fundo-

Rewolucyoniśta w sztuce.

(fi) (Ciąg dalszy).

W melodyi ciągłej są pół-barwy, pół-cienia, od­
cienia, ale nie wyraźne kolory. Jestto  jakby świa­
tło ujęte w pryzmat, rozebrane na subtelne tęczo­
we odcienia. ' Dość trafnie porównał Wagner tę 
nieuchwytną melodyę do melodyi lasu: w lesie o- 
garnia nas dziwne wrażenie, „wrażenie coraz to 
pełniejszego i bardziej wymownego milczenia", 
mięszają się tony, odgłosy, śpiewy, szumy, tchnie­
nia i echa tajemnicze; wracasz do domu pełen 
tej melodyi na tysiące głosów, i będzie ci towa­
rzyszyć ciągle „choć jej ani zagwizdać, ani po­
wtórzyć nie możesz."

Po części takie wrażenie wynosimy z symfoni­
cznych oper W agnera, tylko mniej podniosłe, u- 
spokajająee i zdrowe, niż wrażenia przyrody. — 
Jest w tej muzyce coś, co upaja, czaruje w ści- 
słem znaczeniu tego wyrazu. Niepodobna rozbie­
rać przyczyn fizjologicznych, ale muzyka Wagne­
ra , czy dla tej formy symfonicznej zbyt rozcią­
gniętej , gdzie ciągle przejawiają się temata w in- 
nem zastosowaniu harmonijnem. z tą samą cechą 
charakterystyczną, przerywane jednostajnemi mo­
tywami przewód niemi;- czy dlatego, że obrazy dra­
matyczne, którym towarzyszy orkiestra, są nie­
kiedy do najwyższego stopnia zmysłowe y dość, że 
muzyka Wagnera ma w sobie coś magnetyczne­
go — i niektóre frazy muzykalne mają siłę hy- 
pnotyzująeą.

Nie można także zaprzeczyć, że ówe „motywa 
przewodnie" w dramatach W agnera , to sztuczka 
w sztuce; wogóle zaś w całem przedstawieniu tak 
jak  je-cam  „mistrz" zarządzał, dużo zużył spo-

sobików, aby wprost, bezpośrednio działać na zmy­
sły słuchacza.

Takiem jest zupełne zaciemnienie sali bayreu- 
ckiej w czasie przedstawienia; niewidzialna or­
kiestra, odzywająca się w g łęb i „mistycznej prze­
paści" — rzecz zresztą nadzwyczajnego efjBktu i 
na która zgodzić się trzeba. Ale ktoś, co tak miał 
za złe Meyerbeerowi i Rossiniemu ich muzykalne 
„effekta", powinienby tychże staranniej unikać, a 
motywa przewodnie są nieco sztuczne i wyrachowa­
ne na effekt; niekiedy zaś W agner wprost, w b a r­
dzo materyalny sposób zaaplikował muzykę, którą 
tak idealnie pojmował; oto n. p. w Parsifalu, 
w czasie podróży dwóch pielgrzymów, równocze­
śnie ze zmieniającą się dekoracją różnych k ra j­
obrazów, w orkiestrze odzywają się dzwony cich­
sze , potem coraz głóśniejsze, aby oznaczyć zbli­
żenie podróżników do miejsca. To są drobiazgi 
wprawdzie, zawsze jednak sztuczki niegodne wiel­
kiego reformatora.

Ale takim jest W agner; gdy go już dobrze po­
znamy, gdy nas już zachwycił, zadziwił, oczaro­
wał , czasem znudził i oburzył, dopiero nie wiemy, 
z kim mamy do czynienia. W muzyce to rodzaj 
Mahometa: niewierny prorok czy kuglarz, jedno 
i drugie zarazem. A przecież mimo stron uje­
mnych Mahomet stworzył nową religie, mimo. a 
może właśnie dla tych rajów zamieszkanych hu- 
ryskami, i dla błogiego upojenia „kiefa", w które 
wprawiał dusze swych wyznawców, i tych silnvch 
narkotyków m oralnych, któremi jak na wędkę 
łapał serca pobożnych. W agner bądź co bądź sta­
nowić będzie epokę w m uzyce; czy dzieła jego 
są~już doskonałym wzorem nowego stylu? nie mo­
żemy przesądzać, największym bowiem dowodem 
jego geniuszu muzykalnego, a przytem słabych 
stron jego1 teoryi, je s t, że refleksya nie zabiła 
w nim natchnienia, ale nieraz osiągnął najwię­
ksze efekta wbrew i w sprzeeiwieństwie z tą teo-

ry ą ; w chórach Tannhaiisera i Lohengrina, w ży­
wych, pełnych pieśniach na kilka głosów w Meister- 
singer, w „skończonych melodyach", które jak  
n. p. tak popularna Guńazda wieczorna, i melodye 
w M^istersinger i t. d., tak się wdzięcznie rysują 
na tle melodyi „ciągłej."

W  każdym razie opery i dramata W agnera bę­
dą punktem wyjścia nowego okresu w bistoryi 
muzyki operowej. — Czy na innem polu osiągnął 
rezultat równie dodatni? — wiemy, że nie ogra­
niczył się na reformach w m uzyce; wyznawcy je­
go*. więcej jeszcze* niż kompozytora*, cenią w nim 
poetę, m esjasza nowej epoki w sztuce dramaty­
cznej. Czy rzeczywiście tak jest? Musimy tu roz­
różnić między tem , co słuszne i racjonalne w je­
go dążeniach, a eo graniczy z utopią, i wypły­
nęło z dziwnego niepoznania się na własnych si­
łach.

Reforma muzykalna w operze związana była 
z konieeznemi odmianami poetycznego tekstu — i 
przyznajemy zupełną słuszność W agnerowi, póki 
po prostu myśli o wydoskonaleniu libretta, o śei- 
śleiszem zastosowaniu formy poetycznej do muzy­
kalnej , o zreformowaniu gry śpiewaków i t. d. — 
Mógł żądać staranniejszego obmvślenia libretta, 
związku scen, akcyi prawdziwie dram atycznej, a 
przytem ze strony artystów większej^ uwagi na 
grę dram atyczną, aby się nie uważali tylko za 
śpiewaków, recytujących aryę przed Jbudką sufle­
ra, ale za osoby współdziałające w sztńee. To wszy­
stko było konieczne do wywołania efektu wiel­
kiej całości. W agner przytem słusznie kładł wiel­
ka wagę na staranniejsze wymawianie słów w śpie­
wie , domagał się szkoły śpiewaków w konserwa- 
toryum monachijskiem i zupełnie odmiennej me­
tody deklam acji w śpiewie, z ozem łączyły się
koniecznie pewne odmiany w rytmie poezyi, w “0/  
borze słów, w zastosowaniu języka do melodyi. 

Tu wprawdzie nieraz przesadził, jak  np. w Tri­

stanie. ale w każdym razie, dzięki tej oryginalnej 
metodzie, powstał nowy rodzaj artystyczny na 
szczątkach dawnej opery: dramat liryczny: honor 
autorstwa należy się Wagnerowi, ale niesłusznie 
uważa go za szczyt poezyi dramatycznej. Owszem 
rodzaj ten mięszany był z natury swej ograni­
czony, i poezja musiała pod pewnemi względami 
zejść na drugi plan wobec muzyki.

D ram at w połączeniu z muzyką zyskuje bardzo 
na sile i intenzywności w niektórych sytuacjach 
charakterystycznych, i w tem , co więcej podpada 
pod zmysły: w sceniczności; mamy tu bowiem 
podwójną mowę do wyrażania uczuć i namiętno­
ści, i ido podniesienia w nas wrażeń, wywołanych 
dekoraeyami. Ale pod względem języka poezya 
tylko stracić może na tem połączeniu. N ap ró źn o  
sili się W agner na wynalezienie języka- zopełme 
zastosowanego do rytmów muzykalnych; to go 
doprowadziło do wskrzeszenia staromemieo ic  
rymów sztabowych (Stdbreime), wiersza bez rymu 
i wyraźnego rytmu, o d z n a c z a ją c e g o  sie afi eroeyą 
równobrzmiącyeh liter, mianowicie spółgłosek na 
początku wyrazów (np. Leben, Lie e, u ).

Mimo zaś wszystko, co W agner mówi w obro­
nie Stabreitnu i jego konsonautów dowodząc, że 
ta forma wiersza, która kładzie całą wagę rytmu 
na rdzeń słowa, zbliża się do pierwotnych kształ­
tów językowych, a zatem do prawdy, bo pierwo­
tnie język naśladował bezpośrednio naturę, a pó­
źniejsze składnie wyrazu przyrastały na drodze 
abstrakevi itd.; mimo cały ten ciężki aparat filo­
zoficzno-filologiczny* użyty w obronie swego wier­
szowania, jakże nam, prostaczkom ! tęskno do har­
monijnej melodyi ry m u , do rytmicznych jambów 
i prostoty białego wiersza! Wiersz wagnerowski 
mianowicie w Tristanie i Nibelungach robi w czy­
taniu wrażenie huku młotem w oddalonej kuźni, 
tem bardziej nużącego, że jednostajny, na krótkie 
tempo, a skończyć się nie chce,

Nie tak w śpiew ie; jako wyraźniejszy, wyzuty 
z niepotrzebnego rym u , być może, że się nadaje 
lepiej do rytmów muzyki, źe go zrozumieć łatwiej 
w śpiewie od innych wierszy; to nie *®*®zy, 
aby przez to był doskonalszy; znaczy tylko że 
pomięszanie poezyi z muzyką musi prowadzić do 
takich koneesyj jednej sztuki na korzyść drugiej. 
Rzecz naturalna, że w poezyi* podłożonej pod 
symfonię dram atyczną, "i«tylko język straci, ale 
piękność i subtelność myśli: bo uwagę naszą zaj­
muje przedewszystkiem muzyka, akeya na scenie 
w najogólniejszych zarysach, o dobór słów i zwią­
zek zdań pojedynczych mniej nam chodzi.

Ale może w teoryi W agnera harmonia wiersza, 
głębokość myśli są rzeczą podrzędną, jako nale­
żącą raczej do literatury  m artw ej, czytanej — 
a jemu głównie idzie o żywy obraz człowieka. 
Otóż ważniejszy zarzut przeciw doskonałości d ra­
matu lirycznego i jego wyższość nad dramatem 
scenicznym pisanym jest ograniczony zakres, w któ­
rym koniecznie obracać się musi.

W raz z wprowadzeniem muzyki do dramata 
odpada mnóstwo czynników dramatycznych. Poeta 
piszący z muzykiem musi dobierać tem atu , do­
mierzać treść; nie może krajać dowolnie w wiel­
kim bogatym materyale dramatycznym. Złe wcho­
dzące koniecznie w wyższą tragikę jest tylko w pe­
wnej mierze przystępne muzykalnej ekspresji 
Siły czysto negatywne w człowieku me mogą być 
wyrażone muzyką bez wywołania najw strętniej­
szego efektu; złe jest samo przez się dyssonan- 
sem, fałszem; muzyka czystym akordem oddać go 
nie może, tylko gwałcąc prawa harmonii. W ysi­
lał Bię na to Boito w Mejistofelesie, i według 
mnie chybił.

Z. D.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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, aje b/ ł* *#li«*M ,wro‘ myślowych, p. C h r z a n o w s k i  wnosił, i t  należy
chodzącego od uzaPe*£łeDiem , aku£ P°' I «ię domagać wyznaczenia z skarbu państwa wię- 
uznał nroten»v« nndV  ^  7 nawet trybunał kszyeh niż dotychczas sum, na założenie i utrzy-
inzasadniona to .p a do " ro*n ‘ycb manie w Galiefi szkół przemysłowych i fachow i
S .  Z » S . jr ; *  ! = £ 2 Ł ± J = ! K Ł  P « e» 7 .1 o .J .h r l P „ . a . U . t , i .e t W '  a  t e a
wet więcej niż połowę wydatków funduszu inde-

trak 
budżet:

z skarbu państwa dawane są corocznie wielkie 
sumy nietylko na utrzymanie licznych dawno jużr a i v s M v V ’  •k t ‘ i u  o b v r  s.na ówczesne swe cele r, r* F  71 Z°i wzS^fd“ mysłowych w innych krajach tej połowy monar-

od udzTaTuw DMosrin' P ? ąd, uwolnił eh ii, ale nadto na zakładanie tam wielu nowych
d e m n iJ a e y in le r rw '5 ?  7  f“ d o ,,u  “ - takich szkół; w Galicji zaś skarb państwa pod
ezne sumy do fundn*«n ? . f ^ p P . 10 ®we r®'I tym względem bardzo mało robi; założono wpra-
ma powodu unikać n n Wn0i, ;i r  fH*7* nie wdzie w kraju naszym w ostatnich latach kilka

P oee®u, jeśli jej narzuconym I szkół faohowo-przemysłowyeh, lecz głównie ko-
Ale W Twnl™ ,.:, , 8Z*e™ funduszu krajowego lub ofiarnością prywa-

kiedy 8 e m  d f a , P° T  pr/ Wn,eB° 'i taych 08Ób' W zaprojektowanym na r. b. budżecie,
ustąpienia ze stunn  ̂ g Aim° I w7zna®zon° na utrzymanie i założenie szkół prze-1

IMl Jedynie p ,U „ em> ti«5y kr.j p t » .  a ,t .  Sej-I ' 1'7?3 le“  1™ ™  « • *  t* P " « * * j

poj nadiorem poHejri, M r .  po4- . . a j .  « h  p o k o rn i.,, . . d » , i „ o . , . w tym W*, 
glądafa każdy ich k ro k ..............................  |runku, ażeby nie zwróciły się obie do jednych 1

do dziśdnia z owych kwot1 corocznie z skarbu 
państwa do funduszów indemnizaeyjnyeh wypła­
canych, i zawarta ugoda między skarbem pań­
stwa a Galieyą znosi słusznie tę pretensyę. Żądał 
wiec zatwif rdzenia ugody.

Przewodniczący komisyi budżetowej p. Hohen- 
wart zamknął posiedzenie komisyi po tej mowie 
ministra Ziemiałkowskiego, z powodu późnej już
wówczas godziny, i nie przemawiali już zapisani że Sułtan kładzie systematycznie swoje "veto prze-’ I C i T  w tokalVtV0^
do głosu za zatwierdzeniem ugody: pp. Gniewosz, Ioiw wszelkim żądaniom koneesyj przemysłowych, stali większością głosów: urzewodnio*acvm n r ,„
MatJnła ’ Hauaner> Henr7k Ciam Tym sposobem pozbawione jest otoczenie Sułtana śnioki, zastępcą p. Hsnicki; do wydziału wewli pp -
Marti oie. I znacznego bakczuszu. Inde irae. I Markinwic* Pinkalski v n».L n u* a ł

Ponieważ na jutrzejszem wieezornem (17 t. m.) I W stręt Abdul - TTamid. An l - n , _ .  J « ___. nL _ ., ,a J_ Z®.rzy''k l- 8oczeV,
posiedzeniu komisyi budżetowej mają się dalej
toczyć rozprawy o tym przedmiocie, przeto wy- rzony, że otoczenie jego przyjmuje bakczysz w ka-1 
mienieni członkowie komisyi zabiorą głos — 1 * ’ • ------------------------ •

Vr. .4 :— ------ . i --------> uie zwroony się 0010 ao 1
Nie przewidując nowych wypadków, jak np. te, tych samych funduszów. Omawiano także na węzo- 

jakie poprzedziły upadek Abdul-Azisa, przyznać rajszom posiedzeniu i inne punkta, jak sprawę kon- 
trzeba, że w otoczeniu 8ułtana niezadowolenie cesyi i sprzedaż ewentualną oraz oszacowani! sta- 
jest wielkie. Pretekstem niezadowolenia jest zły I rego gmachu.
obrót, jaki biorą sprawy egipskie; a właściwą przy- — N a w aln em  zebraniu Towarzystwa ręko- 
*Zys ? ł t in * k łT -0 f * 6 d° .t0S° należy J  dzielników i przemysłowców .Zgoda,* o d b y t d .  16

zo-

j  *?•} I W stręt Abdul-Hamida do wszelkich koneekyj IFiorkiewicz, Dawał, Kowalski Karol, Matuszewski’ 
dalej I wynika z dwóch powodów. Jest on naprzód obu-1 Limanowski, Jarzyna i Pruchnicki 'nTT I Aa ażAAWAmia i ____•_ • T 1 i 1   _ . . .  ■

B a n k  k ra jo w y  królestwa Galicyi i Lodome-

podczas gdy c rześeiańskie eiągną z tego I niach. Obligaeye te zualasły odrazu taru no kursie
I 0 7 1 1 0 /  T -T . j ________________ ______ .pożytek.

ie  nie"chciał odLaeać reki. nodanei T O ? - ’I .|e“ ?,e  kilku novy«h *,k ^ I  natomiast dla Galicyi

przyjął na siebie bardzo zniczT y° V ę ar, do 5 «  J S t a d
ego nie czuł się bynajmniej prawnie obo^i* I " l ?  Czechach, Mo;

P e t e r s b u r g  15 marca.

ehciał odtrąeać ręki, podanej mu w imie^ budżet

Abdnf Hamid nióbow7a łgnotWy f ^  v  mar.azmu- U » y i tutejszy dom bankowy Alberta Mendelsbu?ga. Abdul-Hamid próbował pokonać koalieyę biuro • Obligaeye komunalne 6°/0 Banku kraiowego maia
kraeyi, przyjmując do urzędu Niemców, lecz próba I forme listów zastawny ' “się

Coraz jawniejszą jest rzeczą, że ks. Bismark kracyi, przyjmując do urzędu Niemców, lecz próba formę listów zastawnych Towarzystwa k^dstow . 
oKonn > '  * . i i osiągnął przez zamianowanie ambasadorem w Ber-1 się nie’udała. ; 5ł, T . , . \  , rzystwa kredytowego

wyznacza 35,800 słr. na utrzymanie szkoły linłe ka. Orłowa, cel, do którego dążył oddawna, Od czterech już lat urzędnicy ci funkeyonuia S S  £  ™  W  w łamanej kolumnie na lewo
w on bowiem m l.i  orni r ,k ,  o” . ,  dotó o-’ Z b .d .li on, . j i n « ye i wyL . i l i  .“ .tern n S S  ? , . » !  “  -  . T t ’l *1 T l

posiadaj,oe^o - p i p .  | n i. joj. W  obwili jo d n a t^ ro w a d L n ,.  w wpk.. b i . b ^ T L ^ a  i f Z ^ l

r.uooma do to,o, oo n . . r nil, .„ k a a in ,  .d y  na ' '
iP0LP°9tawienia wnio*ku zaprosił posłów 

,.f , -J8,'tleh, aby wstąpili do klubu rolniczego, I 
Y »ię pod jego przewodnictwem zawiązał.

COS lennem*11 Irnmisv! 1, i A - ̂

r _ « - " ym" 2o n Mj ° ły f i0b° w°-P«emysłowej we I ”  ’wielkie''" Stosunki” ^ !  ^ ń “ w której nTemc’gli p“ kóna7.Trz!ba b j ' f r n ^ z y 'n7mi ^ p ł a ^ t ^ ó W n i e l  i V k lr tT  1 * 7 ? ’

w żadnym kierunku
ś w kraiu naszvm7kwitło a teraz jest U  i woJsko^y®?1» a kz Bismark przyczynił się można, gdyż dobra wola Sułtana^ nie zastąpi ener- 
nie założono dotychczas’w kraiu na- j j K.° n8uni?e.ia 88 nadziei, te  w ks. Orłowie gii, jakiejby mu potrzeba, aby dokonać zamachu 

trrn  rniimin «Im iv f hnwei . I znaJ^z,e wreaz0,e ri kolm ,e, iakieb pragnął odda-1 biurokiatycznego. Ludzie otaczający gor  żartują 
io f - t u  i L , A ;  J .i !  IT -  K« ° ' tow bj /  dIł  k.. B i.rn.rbo ?l . , s e  nie- .obie ,  j.p o  n fit.w .d  i m yfl, t j l k j  o ’. „ k o . ”

knsyi -8lo, b ,r. ZiemUjkow.U;i"„, 1 3 %  pT .y"',^ I S . S "  MoVw’to f  Śrf^kn* 7o i f . H  o.°6.‘t7 i  t»lk? persona grała , lecz powiernikiem jego i I pieniędzy Dyplomacya któraby mogła w iele^o
sprawie rząd reprezentuje, pludętne^ jest j e g o | A A n n n  ^  S r tłT i-K !?  l 1l,r̂ |lwfalem• * 9*"* wyrtwiia d o Ipomóds, »ie s^jbI te g o .-T a k  się mają rzeczy |„ jQ 7 .  . ,  --------- 5 -  — .......
przed kilku laty przemówienie w* pełnej Izbfe° tam  n a I ,  w eŁwili, w której Sułtan powinien powziąć p o ^  2 dono« a d’ B- ,ina- k«-
tsk  jasne i dobitne, kiedy poseł Alter, radca try- l a w yrobów . 2 2 3 !  S  w i  .  ' \  Głównym powodem usunięcia Czernajewa, by ła1 ' • * * ’ * ' - ' P
banału administracyjnego, atakował stanowisko mniot « W .Tó J ? t  j r . 7 P'*yn“H c h ę ć  uniknienia sporu z Anglią, gdyż jeneruł ten 
prawne, zajmowane p rz f ,’Sejm galicyjsS^»wuko «««. j w i h m ? d ż e t o y ę h  w I r  d l!d łjąa  w Turkestanie w duchu wbrew przeci-

Sprawozdawca Zeitbamer, jak to widać z wy-lmvstowe w rłaUcn' Vtó«.?Wa ° ^ aa 81 ° y P rf° ' Jwnym zapatrywaniom ministra spraw zagrani-i n . r a n  postanowieniem z arna < marca d. r.iq.}.w _ - - -  > ;v  -------------. » ™ -
bornego sprawozdania, doskonale wystudyoIL bezzasadnie ^ f  w y z T i S  J E h ^ i ń  P" eeiWniCy «*nych^, oskarżał tego o tchórzostwo i to w li- nadał nadleśniczemuJ Wojciechowi Elsnerowi,L t d ' ^ Przed cbw.lą włsśnie prtebiegł
stan sprawy D e sk o m  l ----- 1 W ^ H sS ^  S  5  • f  8tach P58̂  d° Cara- 8łowem ^ kano ab7 U  Bolechowie, p rzy  przeniesieniu go w stały stan '  pocąg-barye-a była jeszcze zamknięta.

przedmiotem rozprawy, I Da Rogy« nie ściągnął kłopotów od strony Bu- spoczynku, w’uznaniu jego długoletniej, wiernej LWo.“  f a .” “ dl  Z koz a Pow.ozn

stoletu ciężką ranę. Wiele 
ostatnich czasach, jak obłą- 

powodem wzm^gają- 
uderzenia na mózg po- 

objawom choroby przypi- 
nieszczęsny zamach na swoje ży­

cie męża zajmującego ważno posterunki publiczne, 
wielkiej zacności charakteru i dobrze w kraju za- 

yskaniu | służonego,
Ks. B ism a rk  w  n ?ebezpleezeństw ie ży- 

Z Priedriobsruhe donoszą do Berlina, że ks. 
kanclerz uszedł w« ip-zeszfą środę wypadku grożącego 
niechybną śmiercią. Pzkt był taki: Książę wracał ze 
zwykłej przejażdżki poobiedaej. Wypadło przejeżdżać 
nrzez tor kolei żelazaej pomiędzy Friedrichsrahe a

sprawy^ Dyskusya zapewne niemało czasu 
zabierze, a jak dotychczas rzeczy stoją, można. w KX( 
być pewnym, że przy głosowaniu utrzyma się I biusz
wniosek referenta, chociaż zapewne słabą tylkoW1P * o O * tt nmiAsAL T_ t   * •_ . •

k tó^eh  zabierali rfos- przeamiotem rozprawy, IDa Rogyft nie ściągnął kłopotów od strony Bu- spoczynku, w’uznaniu jego długoletniej, wiernej ” °.Zn’Ca 
isz Czerkawski i Bartmański. n rze d Y tlw V ai^  nftT  działa,noiei ^ żb o w e j, złoty krzyż U  ‘ ‘

a klub ten podobno jeszcze tą sprawą woale 
me zajmował.

Członkowie komitetu dla spraw banku włościań

n :  1 / 1 . j*' .------ icuarjri. i* u&uiicznoBO, zaiowaco)
ani n*ad ani • > i. . » przedstawiając, że I leżało ustąpienia Czernajewa, jako osobistości zna-1 zasługi z koroną
‘ “ _ " l d!.f.m. Wydnał kraJowy galicyjski, ani k o - |jąeej * gruntu kraj, którym zarządzał. Następca’ 5

cza tę posadę o 
odzimierza.

r, - , , : - r ------ / --------■ i,.® jeszcze nie postanowiono co do ambasady
CZfg,° trudno Je8t °Prze<5 Bozbo-1 rosyjskiej w Londynie. Mają tu na myśli barona 

sum z skarbu pań-1 t?xkulla, obecnie ambasadora przy kwirynale, nie
nmA ta m  atItśW np«n. I  i- .J _ .i_  i ..!  \

mieć będzie, j a k J J - j U ^ k h b I ^ ^ a X ^  w » ____________  r __
B,§ I .twa na utrzymanie lub założenie tam szkół prze- juwzględniają jednak tej okoliczności, że z ’ po

Rada państwa.

mysłowych; nadto komisyą budżetowa przyjęła o d I ^ i r s t ^ u n k ^ ^
skiego z upragnieniem wyglądali przybycia °Na-1 i& Jeż®1' rZ(l(l n>o proponuje ji- |n y m  być może przez Towarzyst
miestaika, na którego poparcie w K T m i S -1 ^ ...........................................................

prz iz tor. Ledwie że koła tylao po­
wozu urnęły szyny, kiedy nadleciała pędem lokomo­
tywa; jedna chw.la rozstrzygnęła o życiu ks?ęei«.

— G iełdow a depesza  G ordona baszy. Sa­
tyryczny dzienniczek berliński Berliner Wespen o- 
głasza następującą humorystyczną depeszę giełdo- 
wą, jakoby pochodzącą od głośneiro dziś Gordona 
baszy: „Handel ludźmi był dsisiaj bardzo ożywiony. 
Pomimo niepokojących wieści z południowego Su­

fi owej ze’skarbu państwa pożyczki E l T  Do t!i fok now?"* zadanle“  k°“ iByl budżetowej wyda- htaw is. 
pory nic wam jednak inuewo donieść ni« mn J  I^ i . “ _]?b $*7*7 P ° ^ * a«a^  l***\ Z dr 
jak  to, co

l**” wyuaizi zmniejwyc. wooec takiego stanu rze-1 ł0by niemniej’ delikatnem, gdyby pozostał^^w Rzy- 
ezy napróżnem byłoby domaganie się zwiększenia m|e, gdzieby go mni^j chętnie widziano, skoro 
sumy z skarbu państwa na szkoły przemysłowe Londyn przyjąć go nie ehciał. Włochom nie po 
w ualicri. Na tem zakończono dzisieisze Dosie-1-hiaht.żnhir ..naw na u i_  u . - i

. i j  . - wo “DKielskio, a I się nad kwestyą budowli wodnych, a wainem i w  ! u  T T ”
me będzie to z korzyścią dla kraju, który przed- na podniesienie zssłngująeem było przemówienie Z,/ * v  * u żąoane. Wartość ojców bez

1J  __ 1.!___  0 ..V .1 . L ! . l i ,  , Izmiany. Na starszych me bvło nonrtn. utr>vmkł«
am jednak innego' donieść nie mogę'! I tr l\o  "roztHMaTY*7  ^  ł , z d r a P>j atrony, ponieważ kandydaturę jego wstawione w budżet pozyeye dla regulacyi rzek
kilka dni temu pisałem. Koło polskie nę wydatki zmniejszyć Wobee t a k i e r o ^ f t n ^ r r n ^ g l ę d n i e  wysunięto naprzód, położenie jego by-1 za zupełnie niewystarezająse, zaproponował reso rało sie wcale tvm ; . :„  ne wyaatai z«nn ejazjó. Wobec takiego stanu rze- ł0by niemnie delikatnem. edyby nozostał w R zr-1,---------------- • 1 ’ -nie ząjmowało się wcale tym przedmiotem i nie 

było do tego wjywanem.

dep Euzebiuśza CzerkawskiegOj który uznająr ™  ^cym Sły______  ji_   i__ i kursa wczorajsze. Na muskularne dobre kobiety
popyt znaczny i zwyżka kursu niezawodna. Kafro-

lncyy^ wzywającą rząd, aby rozpoczął potrzobne 
badania, celem systematycznego uregulowania roz- 

aityeh systemów rzecznych w Austryi, i aby

wie słabo notowani.*
— R eligijne obrzędy n M alnjczyl ów. Kilku 

podróżników, znajdujących się w Captown, otrzy-

W l e d e ó  16 marca.

w j  • • • J . I ^  ouomi. mocnom me po-imaitycn systemów rzecznych w Austryi. i aby I r—* . « . j u u j , u y c u  mę w uaprown, otrzy-
dzenfe KÓła iol!Saw« dzisiejsze posie- chlebiałoby zapewne posiadać tego, kim kto inny ewentualnie bez obciążania bieżącego budżetu ®*ło P°*w°lenie w,i’ cia ndzi«łn w jednej z tych

«  . poisaiego. Iwzrardził. .oh.a> n.  —i I dziwacznych ceremonii rytnalnveh mahomntać.kich
I l / t a : ier r “>eJ ° P 0Sied/ eniU kom,’8yi bad*et61w®j l ’Dochodzą tu ciągle alarmujące wiadomości z am 

t  Na początku dzisiejszego posiedzenia Koła n T ta«  L . i . i ! '  r j*PI ftWy !? pr°J l ba,ad aagra^«*nyeh o ruchach stronnictwa 
poselskiego polskiego, przewodniczący G r o c h ? !  ! w b  Jł  ć ,atwlerdz,<5 °*odę zawartą stycznego. Świeżo doniesiono z Ameryki,
• k i przedłożył kilka Siam do ? ł A,łT* a ®a,iey% w s p r a w  eLtronnictwo to zamierza otruć rodzinę ’

dziwacznych ceremonij rytualnych mahometańskioh, 
która się odbyła w domu zwierzchnika malajskiego.

państwa, zebrał potrzebne na ten cel środki pfe
 niężne za pomocą nadzwyczajnych operacyj kre |D . , . .
nihili-1 dytowych i zdał o tem sprawę Radzie państwa I Bia*ym gośolom wyznaczono miejsce w obszernej

że | w jesieni,      v i -  » -------
W dyskusji nad etatem ministerstwa obrony

I L i? .” ™ ? . f t8i I
śnie rn.rr mi>yi Sorz?^n âneJ isbowej. która wła W  półtoragodzinnej mowie pełnej ziadliwośei 
stósowsM śn wspomniony projekt. Petyeyę wy- lecz bardzo słabej co do argumentów usiłował 
budowniczych i maistró* g0, ? rzf z krak?WBk,eb sofistycznie dowieść, że wspomnioną ugodą m a'

kwadratowej sali w stylu holenderskim. Naprzeciwko 
nich znajdował się rodzej wspaniałego baldachimu 
« półksiężycem na szczycie 1 dwiema malajskiemi 
szablami na krzyż słożonemi, z boków wisiały cho­
rągwie z Mekki. Pod baldachimem siedział Hadżi, 

i»B/«M.ua. r . . . .  j .u u V.UD.ucj Biuzujr uouo- 1P” ”  MalajBB7k̂  " “ y Gfi’isp, czyli najstarszy
tniezej uczniom wyższych szkół przemysłowych T”y,ńn*ów «» dw,n'«tcmi. Przed innymi ogro________!z___ l I mny stos nożów, szpad i dłmrich włó«.«t

K o n sta n ty n o p o l 10 marca. 

Kryzys ministeryalna trwa ciągle i potrwać

Odpowiedź ministra znana z wczorajszych telegra mny stos nozow, szpad i długich włóezni. Wzdłuż 
dwó-ih pozostałych ścian siedziało 60 Malajczykćw,mów. W  dyskusji nad etatem ministerstwa wy- wkrótce roznn«.«i -ian *iedz,. °  60 Malejczyków. 

Iznań i oświecenia nrzemawiaó będą dzisiaj, j a k o |. , ło _  . ?‘a S!9 ceremonia: palono kadzidła,
je- mówcy jeneralni, Weitlof i Grćuter. Przed zam « ri”y 1 ^konano  chórem rodzaj śp’e-

. . . .  _____  >B- . „ UUUW r w naypndo Ja iii f  i 3" -  75 I ezeze może parę tygodni, niepodobna jednak, aby I knięeiem posiedzenia postawił dep. Lienbaeher i nn;nw. Pao«j wycia. Kiedy hałas i wrzask, sto-
projektowanej ustawy przemysłowej, przekazało cha w 1848 roku* K ilkaW nL^wolueyjnego du-|  BytUaeya taka przeciągnęła się dłogo. Sułtan towarzysze wniosek,zmierzający do zmiany §• 18L fonn;a wzm,8aH"jy sję, doszedł do najwyższego

J , . . i  projektem S K l 3 , K ' . M . ' r 2  1 f i r  T *  • ? * « *  - w & W  S  S 3 T T Ł  s T S B - h l !
Nartępnie Koło polskie obradowało o postępo- licyi 75 milionów złr w nnd pa J  a | rSk*i coby mógł lub raczej chciał przyjąć wielki I dnieh gospodarstw rolniczych.
 -------- * Izbie poselskiej przy rozpra- kh5rv w Tiaeu nTzes*łe^[ l "ł U 80®z™9*> I wezyrat. Przez chwilę miał sułtan szczególną', ____ I, , 7 w ciągu przeszłego lata na zgromadzeniach myśl zamianowania wszrstkieb tnini.trów

waniu swojemj I--—----- *~.i f- * •*j ■ aiui r yy |
waoh szczegółowych nad dalszymi działami budże- ludowych w 'Salzburskim  starał sieV oofd"w nrVe 
eie L d  bnd*Z* ^ - T 1 P° rozbiór- miftn°wi- konanie ludności włościańskiej, nieznaiącei zuneł- 

J  p  T " tX ’tW‘  i —y-1 nie tej .prawy. W  k o d ..  Z Z ’I Z i M

rieaem wpruw—«vu,« . , Z z J‘---- u<»
spadkowych dla śre-l sali, każdy z nich chwycił po parze długich

noży, które poczęli sobie wbijać w ciało, w nogi,
  _____  ____ twarz, piersi, tańcując bezustanku w konwulsyjnych

gromadzeniach I myśl zamianowania wszystkich ministrów z8gro" |̂ W  k o m i s y i  f l d e l k o m l s o w e j  Izby pa-1rncbaob na f od,rbieńatwo derwiszów. Poczem jeden 
“ na funkeyonaryuszów pałacu, — którzyby zara- nów wypracował już referent sprawozdanie o przed z nich z?°zil-ł chodzić tam i napow-ót po ostrzach 

”am zatrzymali swoje posady. Pierwszy sekretarz I łożenia rządowem, odnoszącem się do ordynacji | l zPa(V Pi0ł,0w0 trzymanych przez 12 Malejczyków.
wffiallrim v n » r« o m t ? a k « :  - - i    11- ,  n  i TTnmiRVA. n P A n a .n ! -  I Szpady b yły  z w ybornej sta li i bardzo ostro zakoń-

wi______   . czone; po tej dziwnej przechadzce pokazywał rgro-
R o m l s y a  k o n ^ r u a l n a  I«by deputowa-|“ ad*°”y™ podeszwy swych bosych nóg, na których 

nyeh ukończyła już swoje prace, a dep. Jireozek był.° ś,adn *adr*śn'ęcia. Był to pierwszy akt tej  n . r _ I (1 Tli WTlfii nawomnnii W IrrOf aa >•« A ____ . _ # •

zem
znań. P. Euzebiusz C z e r k a w s k i  będący snra- wniosek^ahv7 *ntwWd!o mowy*. przedłożył I miał zostać wielkim wezyrem, Reszyd bej, sekre-lim. Czarkowskich. Komisya proponuje przyjęcie 
- - . . i . . . , , ,  f M „ . j  t . ?,  7 ' ^ , ,k ; r '  ^  ■ “  • * *  ■ • • « « * «  Pr . i . i t .  t . .  m m ,.1 p - K
stawił; iź zważając, że na niedawnem nosiedrenin n»ł Z t l V Z  •» Ua,' ey<l 0<?roezy<5, dopóki trybu- spraw zagranicznych. Odmowa Ali Rizy udare f
kr ; ’8yi.:! e_ntralne!  P«emysłowej, której zdaniaLporl, czy s k a r h ^ n a S ’ w r / ”^  i  I ^  ówią  ̂ obecnie, że Chalil

przedstawia projekt Iw s z S t t S ątkiem’ ° dWaŹdVł 8i-ę tWiPrdt i6’ Że dzenie u5od7i dodóki trybunał spora wsz Jk ie  dotychczasowe zarządzenia o szkołach gnie. A przecież no rozstrzvwnieein
Pom ysłowych trzeba uważać za tymczasowe, trybunał,

°Pohi o tem nie orzeknie ustawodawczo Rada turze 
f *rerifW!1’ z^raż3r,f8Z7 dalej. że to twierdzenie re I przed 

a rządowego p. Dnmreichera je tt zupełnie I rozstrz^
3 lW u if p®8tanow‘enjaini konstytucyi, która niepotrzebną, 

nia R adJCZy - ustawodawczego zakresu dzia-

rzucano drobne datki. P o d r ó żn i dodają, że 
z aktorów tej dziwnej sconv nie poniósł 
czego nie umieją sobie wytłómaczyć. Cere- 

zakońosyła się podaniem k«wy i biszkoptów.
„ o„ v—.» v — - j  T rzęsien ia  ziem i w  A zyiM niejsypj,^K on-

znaezono zbyt małe zapomogi*dla niższego kleru. I ^antynopola donosi korespondent Pol. Corr.: We­
dług depeszy ze Smyrny d. 29 lutego, w Vurla od8pcru przez 8ąd7 już u" oda ie T : w  Jpa° dl ^ \ Tarik ^  , _____________ w - . . . __________w-łania r S I ’W ^ 0 U9ta7 ° dav« fg o  zakresu dzia-1 Pomimo tewo n r o   ________________________g?bernatora Kandyi, Said ustąpił| Według przedłożenia rządowego przeciętne ro-

uniwers?SuP1 S Weao
zastrzegła jedn ie  djft p  TBzelk,.cb IDnyeb 
zassd. któro ustaw* i , ? ?  7 pa?g‘wa o ^ M en ie  
stały, a na mocy V l2 te j* I, £ , 8̂ “ 5° lie

.j^w^h^*— ‘wniórff abyk̂ ^ a’* ^ do ^ 9|,nid'9ł V a I wy8^ P ił na tem posiedzeniu komisyi budżetowej|ztwo.r '  ” ”  ...............   " ‘V“ "  mmj" r \ Z £ r £ ‘ T ^ n 7 i“ .^ b V w n T ll“dni» da,° "«  uezD<S. bardzo w U o * n 9 “trzesienie
działem budżetu zabrać głra , p o p r^ć r e w lu e ^  ^ e K assd n o ^  r m v w / i i i '  Goaadniewykarał  W  sprawie przywilejów ma Said również ustą- na, tudzież stanowisko i wielkość dotyczącej pa- T 6®1’ ^ 'V k T e ra n k l. przerwami 15 sekund,
zastrzegaiącą prawa sejmów eo do urządzenia Ja- ra i Plenerl- « n .w7 7 od6w PP- Lienbaehe-1 pić. Jego emisaryusze wyrazili to już na dwóch rsfii. Część ostatnia zawiera motywa, tudzież ze- P08t«PoJ’ c w . unkn z Wchodu na wschód,
rządów dla szkół przemysłowych. Rezohi..™ + i I  rlenera, przypominając cały przebieg tej | naradach patryarehatu. |«t«wieni’A »i>linntn>o 4„v:„  I W in d o ™ 0 1 * ! D o li.w <  a*—*  n_» 
zamierzają wnieść posłowie czescy, *anieD0k o ^  I ,ndemPIza«7J.neJ. wykazał, że w 1848 ro- Wogóle opinia publiczna w Tureyi zaczyna się
ni tem. że na wspomnionem posiedzeniu komiki 81!r Z6 ikarbu »ynagro-1 wyrażać z niezwykłą swobodą o wielkim wezy
centralnej przemvsłowej proponowano uczynić wy. I n w .iL io 'f /^ T c iK ^  4« nast?Pnio r*ąd,|rze , a nawet o sułtanie. W ostatnich dniach roz
iatek tylko dla Galicyi. Po krótkich rozprawach ~
Koło wniosek ten przyjęło, zastrzegając odpowie­
dnia stylizicyę wspomnionej rezolucji.

Dalej przy roztrząsaniu pozveyj budżetowych, 
na utrzymanie Szkoły sztuk pięknych w Krako­
wie zabierali głos pp.‘: Czerkawski,” Chrzanowski 
, mański, * Koło uchwaliło głosować za rezo-i„»„ , ; -   uchwaliło głosować za rezo-

ąda-^e^. podwyższenia uposażenia dla tej 
n tuk pi§knyeh. Następnie upoważniono
Jr-L . do 5abrania głosu w sprawie
lwowskim. * ta med7czneS° w uniwersytecie

Przy dziale wydatków na utrzymanie szkół prse-

* i f - _ I O r " -*• ui i fiaunjua Dly
się aać ze skarbu wynagro-1 wyrażać z niezwykłą swobodą o wielkim wezy- 

uwalninin a -  pańszczyznę, że następnie rząd, rze, a nawet o sułtanie. W ostatnich dniach roz 
n ł J ł 1  e, 7  1253 .r J wło?eian. o d ,wn08zenia o -1mawiano w ambasadach w sposób niezwykły o 
jakie to o S t  Jr. indemnizaey.'"yeb gulicyjekich, I kilku wysokich dygnitarzach, którzy w słowaeh 
ehii w ł o T nosIl1 7  ID,nyeb kraJaeb monar-1 mało umiarkowanych-, oskarżali sułtana o bez- 
tyeh k r a i ć w f  ^aduszów indemnizaeyjnyeh wiązkowość w zdaniach, a st z gólnie ruganiali' 
Płat włościan wnoszenia tych o-1 jego upór w utrzymaniu Saida przy władzy. Ten I
to jest państwowi! ? 8 - z. Powopów politycznych. I aposób wyrażania się o monarsze, głęboko do- 
n« olro»K ycb’ przejął za nich ten obowiązek I tknął kilku dvnlomató

przypadłoby 60.000 na deficyentói

aaohodu na wschód.
stawienie rachunkowe wydatków', jakie wzrosną I ,  ® ° l i« T f n e .  Straż policyjna
dla państwa. Z obliczenia tego wydatki na kon-1 PrrTfr5!7'|n ze a Mikołajskiego, za sprzeniewie- 
gruę powiększyłyby się o 1,200.000 złr.; z tych l" 611 .7 ,w. „  » za podejrzano posiadanie dwóch
 ........................................  ‘ ?M“ ’ t S :  n aryann§ S zczy g ie lsk ą ,

Malinowskiego i “  kr,f ńe ł J
pijaństwo 4 osób. g° 7 ’ Za 08znBtw0: M

za kradzież

nft skarb pań Hrzt
tnej, ale tytułmupóa!#«n-ie t7kUje™ Za,li<5ukl *7r°i.'I iakL0 Ztąd wyniknąć mogą. Sułtan zajmował się I wy nowego J teatruF w Krakowie, miało za przed-1 W ^ b o ' t ^ ’oo re j  -nr «
państwa wnosić do skarb j bardzo przybyciem do Konstantynopola kilku zna- miot głównie kwestyę finansową tej sprawy i co do I nefig p  22go: Fernanda , W. Sardou. Be-
nych galicyjskich, jak to r ^ ' * ™de™a™acyj- komitości medyczny^ch z Wiednia Sądził onbowiem, niej też zabierali głoś Dr F. Jakubow sk i, Dr Szlach- W ń l la J t  \  ao r  rrr
cznie 2.500 000 tłr. m. k c z v * f ^ a ° Bv’ r°" r®  • 126 ci zostali ^wezwani przez grono do- towBki, p. Zaremba i p. K i e s z k o w s k i .  Dla obmyślę-1 Anczyca * 23go: an 111 Pod Wiedniem,
a Nieuzasadnioną więc jest brett™ i  3 złr- w-Jatojmków tureekieh, dla odbycia coMsiłŚMw nad sta- nia funduszów na budowę, wybrano podkomisję, J ’
przez Galicję sumy 75 milionów U J  *wrotuJ nem władz jego umysłowych. Skutkiem tego do której weszli pp. Dr F. Jakubowski i Zaremba. _  w
• ' '  ’ P°wstałej lekarze ci zostawali.’podczas swego pobytu w Kon-* Podkomisja ta porozumieć się ma z wybraną w tym • piękn^ 8̂ a ^,?nstaj.4c* Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

i obowiązek I tknął kilku dyplomatów ze względu na skutki,

Kronika miojscowa i zagraniczna
K r a k ó w  18 marca. I w<j R p P * r to a r  t e a t r a l n y .

Wczorajsze posiedzenie ankiety dla budo- L efa Sznjskie&n ° k 20gO: ^ ntszfea z Ostroga, Jó-
nA»s»a minio Kft DT/ed- I trr _ ,



lle l do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 80 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codziennie od g. lDej do fiej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Groby królewskie. Grób zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Shared (u św. Piotra), oraz Skarbce kate­
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— Muzenm Ks. C za rto ry sk ich  we wtorki i czwartki 
od godz. lOej do 12ej. .

— G a b i n e t  a r c h e o I o g i o z n v  Uniwersytetu -Jagiel­
lońskiego (Collegium maju*) zwidzaó można codziennie 
od godz. 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uniwer­
syteckich bezpłatnie.

— Fi. 17go marca pogoda; term. od -1'0 do­
szedł do -4-13 0 0. Barometr opada; o godzinie Ve-' 
rw o  d. 18yo *.t«n jego by? 746 2 miUi*., targom  
-ł-1‘0 O. — Wlate wschodni.

—- We środę d. 19go m arca: Ś Józefa obi. N. Ma­
ryi Panny.

em sk ie ,
i  nwukm**,

O flcrv t T». M alfiw ioy „ 0  wytrwałości i samo 
dzielności w pracy,“ odbył się wczoraj w zapeł­
nionej szczelnie sali Tow. Mazycznego. Prelekeya 
napisana starannie i  pięknym stylem, wygłoszona 
była 7. właściwą wymowie autorki wyrazistością 
pozwalającą słuchaczowi spostrzedz i oderuć wszy 
■tkie piękno strony odczytu. Program  wieczoru 
zapełniła deklam acya; „Zamków na lodzie* Szy­
manowskiego i „Przysięgi* Bałuckiego, wzorowo 
wypowiedzianej przez n. D.— P. Ostrowski wykonał 
poprawnie Romans Luuba, a następnie, wyna- 
grsdyftjąc zawód, który Tow. Mazyezne zrobiło 
p. Milewicz w ostatniej chwili, usuwając sie od 
przyrzeczonego i zapowiedzianego wnfUzach udziału 
w w ieczorku, odegrał własnego utworu „Skargę 
dziewczyny.*

W pin tek d. 21 b. m. odbędzie się w sali redu 
towej IV wieczór muzykalny dla rzłonków Towa 
rzystwa Muzycznego w Krakowie, pod kierunkiem 
Stanisława Niedzielskiego. Program jest następu 
jacy: Schumann: Kwintet op. 44 na 2 skrzypiec 
altówkę, wiolonczelę i fortepian a") Allegro brillante 
b) in Modo dima Marcia, cj Schedo, dl Allegro 
ma non troppo; Mendelssohn: 8 pieśni ludowe na 
sopran, alt, tenor i bas (solo"); D»klamacya; Gounod : 
Madrygał na sopran i tenor wykonają uczniowie 
szkoły Tow.; Chopin: Largo i Finale z sonaty Hmoll 
wykona p. Fr. Bylicki; Besohnitt: „Na c*ółenku,“ 
solo baryton I chór męski: Arno Kleffel „Dsień ra­
dosny,* solo kwartet i chór męski.

Bardzo pożyteczną nowośó dla świata handlowego 
wprowadził buehhalter O. Poppe w Lipsku, urzą­
dzeniem nowego systemu prowadzenia ksiąg han­
dlowych. System ten nmożebnia dokładny przegląd 
całego stanu handlu próbą evfr nietylko każdego 
dnia, sle w każdej minucie. Tak n. p., można za­
wsze się dowiedzieć o stanie długów i należytośei. 
Inwentarza, obrotu, dochodów i wydatków na naj­
rozmaitsze cele itp. od różnego okresu czasu. Ta 
buchbaltarya nadaje się zarówno dla bardzo ma­
łego, jak najmniejszego handlu i może nawet łatwo 
być prowadzoną przez rzemieślnika. Dzieło Popoego 
Neu* Bucbfiihruuq wyszło obecnie w 4 wydaniu 
nakładem księgarni R. Hahna w Lipsku.

ftenefis p. Sobiesława.
Komedya p p. Gondinet i Veron „Oszołomieni "

Pan Sobiesław, którego onegdaj odbył się be- 
if fis. jest jednym r. za służeń szych i zdolniejszych 
irtystów naszej sceny. Działalność jego dla ń'0.1— 
eżeli się nie mylimy — już lat dziesięciu dosię­
ga i dałaby się podzielić na trzy peryódy. rierw - 
izy, —  w którym p. Sobiesław rozpoczął u nas 
iwą karyerę i w krótkim czasie, wstępnym bojem 
>rawie, zdobył sobie niepoślednie na naszej see- 
lie stanowisko, jako artysta pełen zapała dla 
iwego zswodu i uposażony niezaprzeczonym ta- 
entem. Drugi, w którym młody artysta, wsku- 
ek usposobienia ducha, wynikającego z powodów 
raźnych zapewne, lecz iemu samemu znanych tyl- 
ro, popadł był w jakieś zniechęcenie i apatye, 
ak ujemnie nań działające, że zwątpiono ehwi- 
owo, czy artysta z nich się otrząsnąć i doskona- 
ić talent swój na nowo będzie kiedykolwiek w 'sta­
do. Na szczęście smutny ten peryod trw ał bardzo 
dedługo. Zakończył się on wyjazdem p. Sobie- 
ława do Lwowa, zkąd, gdy p° kilkomiesięeznej 
irzerwie znów do Krakowa powrócił, ujrzano go

przyjemnością — z chwilowego odrętwienia zu- 
lełnie ocknionym, pełnym nowego zamału do pra- 
y, pełnym sił do niej i zamiłowania dla powie- 
zonyeh sobie ról, które odtwarzać zaczął z talen-
em i eon amore . . . S ło w e m  Kraków znów ujrzał
7 dawnym swym ulubieńcu artystę* dającego wsze ■ 
:ie rękojmie, że wrodzony swój talent bę zie

kształcił i doskonalił coraz bardziej dla dobra i 
chluby tej sceny, której swą pracę poświęcił.

Korzystne to stadium działalności p. Sobiesła­
wa trwa i jest w pięknym rozwoju, a treść jej da 
się zreasumować w tych kilku słowach, że jako 
kochanek szlachetny, iakó jeune premier salonowy, 
niekiedy z lekkiem odcieniem kom iczno-charakte­
rystycznemu niekiedy znów z zabarwieniem boha- 
terskiem, słowem, jako artysta do ról,, wymagają­
cych dystynkcyi ruchów, eleganoyi i potoczystośei 
słowa, umiejętności naturalnego i niewymuszonego 
*avo>r vivre na scenie, tudzież uwydatnienia po­
dniosłych uczuć czy to w formacie lekkiej, do pe­
wnego stopnia bohaterskiej (a ról te ro  rodzaju 
współczesny repertuar posiada bardzo abardzo wie­
le"),—p. Sobiesław jest siłą zawsze bardzo pożyteczną 
i niepoślednią, niekiedy nawet wybitnąi w ogóle taką 
która na każdej scenie po wszystkie czasy jest 
pożadaną i eenioną. "W bieżącym sezonie p. So­
biesław stworzył kilka szczęśliwych w powyższym 
zakresie kroacyj, z których wspomnimy młodego 
hrabiego w Fedorze, Bruna w Rodzinie Furiozów, 
de Morrć w Sprzymierzeńcach, Antoniego Uszyń- 
skiego w Przed (lutem  a nadewszystko Dymitra 
Sanguszki w Halszce Szujskiego, bo trudną tę rolę, 
wkraczającą już stanowczo do zakresu ról boha­
terskich, artysta opracował z zamiłowaniem, zro­
zumiał bardzo trafnie i odtworzył z prawdziwym 
talentem,

Nie watnimy ani na chwilę, że wszystko, cośmy 
powiedzieli powyżej na korzyść onegdajszego be- 
neflayanta, a co jest szczerym wyrazem sumien­
nego przekonania naszego, podziela w zupełności 
publiczność krakowska, która umie talent i pracę 
cenić jak  należy. Dowodem, żâ  tak jest, że pu­
bliczność nasza żywi dla p. Sobiesława szczerą a 
tak dobrze zasłużona przezeń sympatyę, jest prze­
pełnienie widzami sali teatralnej na sobotni bene- 
fis nietylko wYwykłych miejscach, ale i w orkie­
strze, serdeczne powitanie benefioyanta długo trwa- 
jącemi oklaskami i ofhrowanie mu składkowego 
upominku: kosztownego przyboru do pisania i pa­
ry liebtarzów, odlanych artystycznie z bronzu, — 
co wszystko niech posłuży zdolnemu artyście za 
zachętę i bodziec do wytrwałej pracy-

Liczne zgromadzenie się publiczności na sobo­
tnie przedstawienie było wyłącznie manifestacyą 
przychylności dla benefioyanta, sama bowiem sztu­
ka jak  nie miała w sobie nic pociągającego, tak 
też mało kogo z widzów zadowolnió. zabawić, lub 
zająć była w stanie. Komedva p. Gondinet i Ve­
ron Oszołomieni (Lee Affollis') jest utworem pra­
gnącym UDlastycznić — (zapewne w godnym u- 
znania celu wzbudzenia odrazy) główną i epide­
miczną w naszych czasach chorobę moralną ludz­
kości, grasującą zwłaszcza w wielkich ogniskach 
cywilizacyjnych — gorączkę złota.

Ta fehri* aurea tylu już jednak dzieł sceni­
cznych była treścią i kanwą ostatniemi laty , że 
trzeba wybitnego talentu i wyjątkowego iakiegoś 
natchnienia, aby z tego tem atu, który dziś stał 
się jeżeli nie banalnym , te przynajmniej mocno 
wyczerpanym, potrafić wysnuć rzecz nowa i zaj­
m ującą, potrafić w nim odkryć strony niewyzy- 
skane i wyzyskać je  w sposób, mogący wzbudzić 
interes. To też nie można zarzucić autorom Oszo­
łomionych , aby nieumiejętnie i niewprawnie bra­
li sie do rzeczy, aby nie znali techniki budowania 
sztuk scenicznych, lub żywiołów moralnych, któ­
re zazwyczaj ich rdzeń stanowią Owszem — ko- 
medya zbudowaną jest wcale poprawnie, niebrak 
w niej postaci dość prawdopodobnych, a nawet być 
może, że odwzorowanych wprost z życia, niebrak 
scen dość trafoyeh i efektownych, nie brak tenden- 
eyi uczciwej, nie brak nawet koBzyj woale drama- 
tycznych, jak  np. uosobiona w Fernandzie de Lerins 
walka honoru ze zbyt zaawansowana awanturni- 
ezośeią bogacenia się, lub w jego małżonee Ewie 

ryeięstwo obowiązku nad niedozwoloną miłością, 
i t. d. Słowem w sztuee wiele jest rzeezy, będą- 
eyeh zazwyczaj podstawą komedyi dobrej. A je ­
dnak brak w niej ezegoś, co stanowi życie, i du­
szę każdego utworu, a bez czego wszelkie dzieło 
ludzkie, chociażby najdojrzalej obmyślane, będzie 
zawsze martwem i zimnem, a więc niezdolnem ao 
wzbudzenia i w innych zajęci* i ożywienia, brak 

niej iskry^zdolnej ogrzewać innych, słowem 
brak w niej i w jej twórcach talentu. Komedya 
ich jest robotą mniej więcej wprawnych i inteh 
gentnych rzemieślników — ale ni® utworem artyzmu. 
Ztąd te'ż pochodzi, źe rzecz ta  nie mogła ani na­
tchnąć szezególaą werwą odtwarzających ją  arty­
stów, ani tćż wzbudzić żywszego zajęcia w wi­
dzach, lecz owszem — otworzyła na rozeież drzwi 
sali teatralnej dla gościa najniebezpieczniejszego 
w tym przybytku , bo zdolnego sprawić w nim 
wcale niepożądane spustoszenia, — dla gościa, któ­
remu na imię — n u d a !

Tak je s t!  Ten niepotrzebny, a dzięki Niebu 
tak rzadki w naszym teatrze gość*.przebywał w nim 
onegdaj stanowczo, od początku do końca przed­
stawienia i rozdzierał usta widzów ziewaniem, eho-
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•Uż artyści robili eo m ogli, aby go odstraszyć i
°dpedzić. Robił eo mógł p. Rieger, który^ Fernan­
da de Lerins bardzo starannie i z uczuciem ode­
grał. Robił co mógł benefieyant p. Sobiesław, ja ­
ko .Tan d’TTeronville, robili co mogli r»P. Podwy- 
szyński (Robillon) F renkel (jen. de Parceval). i 
n. Siemaszko (B m andel), którzy grali swe role 
bardzo poprawnie: współzawodniczyły z nimi co 
sił panna Kałużyńska, z wielkim wdzękiem gra- 
iąen naiwną rolę Felicyi. p. Sułkowska, która ro­
lę Ewy odtworzyła z uczuciem i prawdą, p. Wo.> 
nowska. która z właściwym sobie talentem inter­
pretowała komiczną niby rolę. Olimpii. Czynili 
wszyscy wszystko eo mogli, lecz bezskutecznie. 
Rozproszyła wrawdzie na chwilę panującą nfldę 
karvkaturalna postać petit c z fa t  A genora, (p. Ar- 
win) ale spostrzeżono wkrótce, że ta  figura przyplą­
taną jest przez autorów do komedyi zupełnie nie­
potrzebnie, jak piąte koło do woza, którego zno­
wu szóstem , 8iódmem i ósmem kołem sa zgoła 
zbyteczne postacie Oktawii, Karoliny i Zuzanny 
(panny Guerard, Piotrowska i Knapczyńska), któ- 
're się" po scenie niewiedzieó po co wałęsają. Ba­
wiły oko gustowne i ciągle się zmieniające toa­
lety pań. zwłaszcza panny Sułkowskiej, Ruszkow­
skiej i Wojnowskiej, — lecz i to było za słabem 
do odpędzenia nudy, która wszechwładnie pano­
wała aż do końca przedstawienia, a której niepo­
trzebnej inwazri powtórnej zapobieży zapewne 
zupełne wykreślenie Oszołomionych z repertuaru 
naszego teatru. L  K.

O d  A d m in is tr a e y i  „ C za su ,u
Na pomnik Miokiewiczit złożyli rzemieślnicy 

nrzy wypłaeie'rachunku budowy domu ś. p. Bran- 
dysowej 9 złr. 7 et.

Dla biednej rodziny z Warszawy, zamieszkałej 
na Kazimierzu. złożył Dr St. Grudziński adwokat 
z Chrzanowa 5 złr.

Na zakład X. Siemaszki złożono: zo składek 
centowych w domu pp. K. 50 cent.

G a s p G d a r s t w o  ł t a n d s l  i p r z e m y s ł .

Wiadomości
z hiwra Izby handlowo-przemysłową krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
d. 17 i 18 marca b. r.

W skutek robót w polach dowóz zboża na wczo­
rajszy targ na komorę Baran był bardzo mały, 
bo zaledwie kilkaset korey wynoszący i to tylko 
z małych posiadłości i w średnich gatunkach.

Płacono za pszenicę na 237 od 48-— do 51‘ ®ip-j 
żyto na 227 od 34-— do 38-— złp .; jęczmień 
na 202 od 32-— do 35’— zło.; owies na 138 od 

-•— do — złp.; proso od 30’— do 33'Vs ®*P# 
Przy snrzyjaiąeej pogodzie, roboty w polach 

w całej pełni; dlatego dowozy zboża na targi by­
wają obecnie bardzo małe. Z tego powoda tak 
dowóz jakoteż i óbrót na dzisiejszym targu na 
Kleparzu były niewielkie.

Płacono za nszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9-25 do 10-40 złr.; czerwoną od 9-75 do 10-75 
złr.; białą od 9-50 do 10 50 złr.; żyto piękne od 
8*— do 8 25 złr.; poślednie od 7*75 do 8"— złr.j 
jęczmień piękny od 8 50 do 9 '— złr.; pośledni 
od 7 50 do 8 1 5  złr.; owies od 7 50 do 7 75 złr.; 
«-rooh od 9-— do 11*50 złr.; fasole ed 10 25 do 13"— 
złr.; kukurńdze od 7"30 do 7"60 złr.; proso od 
6-50 do 7 50 złr.; jagły od 11-50 do 13-50 złr.; 
tatarkę od 7'50 do 8‘— złr.; rzepak od — 
do —*— złr.; koniczynę czerwoną od 55-— do 
75*— złr.- białą od 85 '— do 110-— złr.

W  s p r a w i e  B a n k a  w ł o i e l a ń s k l e g o .
Poseł na sejm krajowy, prof. Romańczuk, któ­

rego komitet obywatelski dla likwidaeyi Banku 
włościańskiego wezwał był do udziału w swych 
czynnościach, nie przyjął, jak  donosi Dz. Pols a , 
zaproszenia z powodu, że nie zgadza się z uchwa­
lonym już planem likwidaeyi, że zatem nie może 
przyczynić sie do jego przeprowadzenia. Z grona 
posłów ruskich zaproszony został także X. ^Si6- 
czyński; nie wiadomo jednak dotąd, jakie zajmu­
je stanowisko.

Za inieyatywą W ydziału powiatowego zawiązał 
się w Bóbrce komitet celem przeprowadzenia szcze­
gółowego przeglądu położenia dłużników byłego 
Zakładu kredytowego włościańskiego i niesienia 
im pomocy. W  skład komitetu weszli: pan Sewe­
ryn H enzel. zastępca prezesa Rady powiatowej 
i poseł na Seim krajowy jako przewodniczący, 
panowie Jan  Csaykowski, właściciel dóbr. Edward 
Czerny, adjunkt sądu powiatowego, W ładysław 
Międlieki, aptekarz, W itold Niezabitowski właśc.

dóbr, Kazimiera Rudnicki, właściciel dóbr, Teofil 
W aidowski, notaryusz.

W i e d e ń  17 marca.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 

i bukowińskich 553, węgierskich 1660, niemieckich 
554; razem 2767.

Galicyjskie płacono 53 do 55, 58, 59 złr.; wę­
gierskie 52 do 58, 80 złr., osobl, 61 do 63% złr.; 
niemieckie 56 do 60, 62 dr.

W ilhelm Amirowicz & Carl Schelt.

W a d o w i c e  15-go marca — Płacono za 100 
kilogramów pszenicy 10*82 złr., żyta 8 77 — 
jęczmienia 8 55 złr.. owsa 8 -— z ł r , ziemniaków 
3-— złr., słomy 2 80 złr., siana 4'50 złr.

T a r n ó w  15 m arca —  Płacono za 100 kilog. 
nazenicy 10*—, żyta — * , jęczmień 7'63. owies 
7 65, groch — •—. bób —* , ziemniaki 3 ’20 , rzo- 
pak — , siano 3'10, boaicz 4 50, słoma 1*95, 
kilo masła 80-

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nycb za 100 kilo do miast główniejszych, a ma­
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do K ra­
kowa 1 złr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako­
wa 1 złr. 30 cent, z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cen t, z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham­
burga 4 marki 10 fen., z Krakowa do Warszawy 
l  rnb. 80 kop. z cłem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na całe wagony. —  Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

A atykw ty v  kwitli* ,E »4s» łB *«*  »*• 
Amm, e>«

N A D E S Ł A N E .

B a c z n o ś ć ,
jeżeli ktoś nieczuje się zdrowym z powodu gnie­
cenia w okolicy żołądka, odbijania kwasów, bolu 
głowy i t. p., gdyż dowodzi to zawsze, że tra ­
wienie jest nieregularne i że przez to wywołane 
zostaja liczne a często długotrwałe cierpienia. — 
Pigułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta 
są na to uznanym i najlepszym środkiem domo­
wym i leczniczym. —  Do nabycia pudełko po 70 
centów w aptekach, w Krakowie w aptece „pod 
Barankiem* W. Redyka. (22-1-2)

N A D E S Ł A N E . (211)

W c z o r a j s z a  a w a n t u r a  w  t e a t r z e .
Wczoraj wieczorem, podczas przedstawienia 

w teatrze, szalone krzyki: „za drzwi! wyprowa 
dzić go! i t. d . ..,*  dały się słyszeć przeciwko 
przygnębionemu jakiemuś jegomości, który sie 
dząc w krzesłach, dostał ataku kaszlu, nie będąc 
w stanie sie powstrzymać. I  znowu hałas i krzy­
ki ze wszystkich stron dały się słyszeć: „Za drz—: 
dycbawieznego! wyprowadzić zakatarzonego.*

W tem jeden z widzów, oddalony ód chorego 
o kilka rzędów krzeseł, przy pomocy^ uprzejmych 
osób, nodał mu m ałe pudełko zawierające p a ­
stylki Gćraudela, które uśmierzyły napad ku wiel­
kiemu zdumieniu wszystkich, tak, że kaszel nie 
powrócił w ciągu wieczora, co pozwoliło owemu 
jegomości, po serdeoznem podziękowaniu sąsia­
dom, pozostać spokojnie do końea przedstawienia.

Jeden z obecnych lekarzy, zapytywany w tym 
względzie, utrzymywał przy nas, te  natychm ia­
stowe działanie tych pastylek smołowych Gćrau­
dela przypisuje temu, iż działają one wprost za 
pomocą chłonienia na dyehawki i kanał? odde­
chowe. gdy tymczasem większość preparatów smo­
łowych, używanych w różnych kształtach cukier­
ków, słodyczy, kapsułek, po dostaniu się do żo­
łądka, spożytą zostaje przez organa trawienia.

Smołowe pastylki Geraudela są jedyne, jakie 
nagrodzone zostały przez Komitet Sędziów na wy­
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wy­
próbowane wskutek orzeczenia Komitetu zdrowia. 
Upoważnione do wprowadzenia do Rosyi przez 
Ministeryum na zasadzie orzeczenia i potwierdze­
nia przez Komitet Lekarski w Petersburgu.

Pudełeczka zawierają 72 pastylki i znajdują się 
we wszystkich’aptekaeh. Sprzedaż hurtowna u wy­
nalazcy p. G ć r a u d e l ,  aptekarza w Sainte-Mćn 
chauld (Francya).

"W K r a k ó w i e  w aptekach pp, Trauczyńskie- 
Redyka i Wiszniewskiego.g°:

N A D E S Ł A N E .

CHOROBY PECHERZA
■e“‘" J raJvt»U»l« J,r*e* !“ -vcU‘

P i a U L E K w ^ - ^ ^  ;-RpCHBR
1.1. »fcuwt.uuli! JO • “ JJu. Iw w, jw pi-tei n*jtank«uiłt»«yell ł«»*W -3.

w» wi.zy.tlilOL •iarp ltaliw b w h «■»». 1
uowyth. Fl»kou t  (O pl*ui«k wj-iyU 11* franco ^
ułfcuduŁu pięciofmukowepo uod adr*»cia s ApteKa HUtnŁnt-^ 
1, uiioa P«rrć« (Tempie), w Paryżu. Broszura o cUoroUacU pretora* łiwierajaea 12 wspaniałych tablic anatomlcanyeo 
kolorowanych, a dodatkiem badań o chorobie cukrowej, 
wysyła franco, pod opaska, z \  nadesłaniem jednego 
franka w mandacie lub markach pocztowych.

We Lwowie* w apteka ;L M-k da»eha i K r z y ż a n o w s k ie g o .
W Krakowie w apteku-h F. I*. T ran  czyń* kiego, Bedyka i 
W i zniowakiego. W  W  ir«za\vie w aptekach P. V*
V H e  n r ic k a , S w e *  i w s k ła d  i  

• Wy.u^-; . m
3 ftptocKUveb P. P. Sjńcssa i
jcJ rządu franemkiogo.

Telegramy właiae „Czasu.*
B r u k s e l a  18 msrea. (B) W  tutejszych sfe­

rach rosyjskich powątpiewają stanowczo, *żftby 
Rosya powzięła znów inieyatywę co do wsp nej 
akeri mocarstw przeciw anarchistom, i utrzymują, 
że Rosya zajmie stanowisko rezerwowe, czekając 
na inieyatywę innego mocarstwa w tej sp ran e .

Telegramy biura kere^p-
W i e d e ń  18 matea^ Do wiedeńskiej rad? miej­

skiej wybrano ponownie Luegera i Loeblicha, a 
następnie wybrano Gerharda przeciw kontrkandy­
datowi Silbererowi i Boyngera przeciw kontrkan­
dydatowi Goerliehowi.

P a e y s ż  17 marca. Kolumna Bricra przybędzie 
dziś lub ju tro  do Thain Ghuien. Kolumna nie spo­
strzegła przed frontem wojsk nieprzyjacielskich. 
Jenerał Negrier dogonił regularne wojska chiń­
skie pod Philanghian i zdobył fort Phalang, przy- 
czem ze strony wojsk francuskich poległo trzech 
żołnierzy a kilku zostało rannych. Następnie udał 
Bię Negrier w dalszą pogoń za nieprzyjacielem.

P a r y ż  18 marca. Kolumny Negriera i Briera 
dogoniły nieprzyjaciół i spędzały ich z pozycyi 
na pozycyg. Nieprzyjaciel uciekając, pozostawił 
działa, amunieyę i chorągwie.

L o n d y n  i 7 marca. Pogłoska o ustąpieniu 
Gladstone jest bezzasadcą: udaje on się jutro na 
kilka dni na wieś. * ' '  _ ________

K A w rsa. — W i e d e ń  18 marca. 2 godf. 
30 m. ponoł. — Renta papier. 79-75. — 5"/» Bert* 
papier, ni eo pod at. 95‘25. —  Renta srebr. 80 90. 
Renta złota 102-20. — 6%  Renta złota węgierska 
122-15. — 4*/„ Rente złota węgierska 92 —  — 
Losy z r. 1860 136-40. — Akcye Banka Anstr. 
Węg. 845-— . Akcye kredyto. 324 50 — Londyn 
12145 — Napoleony 9-61 V»- Lombardy 1 4 4 — . 
Losy rokn 1864 170 —. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 298 50 — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
niowieck. 174 50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch, 
15 7 -5 0 .- Obligacye indemn. galicyjsk. 100- —  
Losy prem. węgierek. 116 75. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 147 25. — Akcye kolei półn.-zach. 
anstr. 187 75. — «•/, Listy zast. hipot. 101 25. — 
6*/„ Listy zastaw, galic. Zakłada k red y t Ziemek. 
L A. 100 — Akcye kolei Siedmiogro. 174 50.—
Marki 59-20. — Ruble 120 50. — D akaty 5*69. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*— .

Usposobienie giełdy, stałe.
B e r l i n  —  18go marca. Banknoty aoetryackie 

_  _  Ł ó tk i  Wiedeń -  Krótka War-
ssawa —  . — Banknoty rosyj. —  . — 6%
Listy zas t Polskie — . — 4%  Listy Likwida. 
Polskie Akcye Kolei Karola Lndwika
w  w .  —  Akcye anstr. kredytowe — .

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K ła b u io u e s k i

Pociągi na kolejach żelaznych.
fcy  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zeg&ru pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu­
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 22 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą x Krakowa:
D o  L w o w a  i osobowy pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: • 10*4i rano wieoi, 10*|g wiec*.
Liwów przyjazd: . 9", wlecz. 5",, rano 11"„ rano.

D o  L w o w a  i t a m o w a  lokalny:
Kraków odjazd 6-,, rano 
Tarnów przyjazd 9-„.
Lwów przyjazd 7-s« wieczór.

D o  W ie l ic z k i  i Kraków odjazd: 11-, w połud, 
Wieliczka przyjazd: 11-* w poł.

K m  pieniędzy i papierów pibl.
DawRutw 18 marca.

Kubie papierowe rosyjskie za 100 re. . . . .  
Kubel wrębmy obrączkowy > • • • . . . .  
Marki niemieckie sa 100 marek . . . . . . .
Dukat w a ż n y ........................................................
SO-frankówka  ......................................
Imperyal w a ż n y ...................................................
Srebro anatryackie sa 100 złr. . • • • • ■ •  
Kupony srebrne płatne za 100 «łr* • • * ° * ’

L isty  zastawne i oblięi 
W  pożyczka krajowa galicyjska • •
**/,*{ kratowa (ralin a rokn II™
5% Oblig. komunalne galic. banku kraj. I enusyi 
onllgaeye indemnizaoyjne galicyjskie 4 
iii listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . Ę 
Ąń • • « „ „ U  em. 5  -S
fiH listy zast Tow. kredyt ziemsk. . ) 5 o  
fi* listy * banku hipot. . . J*1 2  
fi* listy dłużne galic. zakł. włość. . ‘ l  3 

listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
fi* listy zast Banku hipot gal. z pre. lÔ Ś 
W  listy zast. „ „ zwrotno za 40 lat

I61/, listy aast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 86 lat srebrem za 100 złr. v/. a.

W  list, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 86 lat, banknot za 100 złr. w. a. .

6ii listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot za 100 złr. w. a. .

7j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

5* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„  100 rnblil 
4ii listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

AJccye kolejowe i  bankowe.
Akcye kold Karola Ludwika . ■ po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dia h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................. .....
Losy E>.a8ta S atan iław ow a........................... ....

120 -  
1 61 

59 — 
5 67 
9 56 
9 88 

100 — 
99 60

101 2fi 
89 fi • 
96 75 
99 60 
80 -  
86 25 
99 tO 

101 -

100 50
97 60

98 —

99 -

IllOO — 
99 5o£ 
87 to g

298 -  
172 25 
296 —

17 50 
21 25

M M *

121 -  
1 70 

69 60 
5 77 
9 66 
9 97 

100 —

109 50
90 ro 
97 75

100 60
91 26 
87 50

100 50 
102 -

101 50
98 50

100 -

100 25

98 -

101 -

100 50a 
88 40 g

300 
IV 4 
313

18 50 
S3 -

W l s l s i i  17 marca.
Oblięi długu państwa.

6V-.*/, Kenta papierow a...................
■ srebrna . . . . .

4*/, „ s ł o t a ..............................
4V,*/, Losy a roku 1854 po 250 rir.
A*/ „ „ I860 „ 500 „
4V „ ,  I860 „ 100 „

'* * „ 1864 „ 100 „
;  „ 1864 .  50 .

Loty Como-Bonten . . . .
Obligi indmmsaeyjns.

Gssakie . , . * • •  10% podat
Bukowińskie . . . .  » »
Galicyjskie . . .  » •
Morawskie . . .  » »
Niższo-austryackte • • • »
Wyższo sustryaekio . • m •
S z lą sk ie ...........................  » •
S ty ry js k ie ......................................
Siedmiogrodzkie . . . 7% *
W ęgierskie....................... „ >
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5^ Oblig. poż. kolei węgierskie] . .

Kenta węgierska złota . . . .  
47.* (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Angio-anstryaokiego Bnkn . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „ 

austrvackie . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „ 
Deposlfen-Bank . . . . .200  „ 
Esoompt G^efl. niż. auatr. . 500 „ 
R*1 Banku dla Hand. 1 Prz. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „

ę a s L  ■ ■ ■ > «  :
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr. bęz^
Alióld-Fiume. . . .  200 ,  6*

Ipteef

79 75
80 9f. 

102 15 
128 50 
186 2r 
144 50 
170 -  
170 -
87 -

04 50 
99 50 
99 5' 

106 -  
106 — 
104 50 
110 —  

104 50
99 90 

100 70
100 
142 25 
122 10 
100 25

116 70

245 -  
322 75 
3S6 25 
208 —  

800 -

844 — 
1U  8) 
147 75 
1.9 10

[0172 75

tądąję

79 9e 
81 1C 

10* 3 
124 V  
131 70 
145 -  
170 bC 
170 50 
40 -

100 -  
100 -

107 -

106 50
100 4f
101 9f 
100 50 
142 76 
122 2ł 
100 5(

117 -

?45 5(
8^3 -  
326 7t 
20 ) -  
805 -

816 -  
113 li  
148 2 
109 4

173 26

Donan -Dampfseh. - Ges.
Bit ju n ty ........................
U n s - B ń d w e l s  . .  .  .  
Halsbnrg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
rranoiszka Józefa . . 
Gal. Karola Lndwika . 
Keszyoko-Oderbcrg . . 
Lwowako-CzernJassy . 
Nordwest anstr. . . . 

P „ L it B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . . 
Btaatz-Eisenb. Gesell . 
Sfidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb. StuhJw. .

625 1 
*10 
900 
800 

1060 
800 
910 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
900 
200 
200 
200 
200 
200

Listy nastawne.
6* Agi. Zakł. Kr. dla Gal. i Bok. 15 1st 
5V, Bodon Credit allg. złotem płatne 
5'/, „ „ papier 83 lat
6'/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat
7 V, Listy dłużne „  .  „  20 lat
6*/. Towarzystwa kredyt * 3$
5 */,'/, „ „ złote 36 lat
4*/. Gal. Tow. Kred.  ..................
5'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . • •
6 */• .  ,  „ nowe 37 lat
5•/« n Bank Hipot. lwów................
6'/, ,  „ Włość. „ • • ; *
5'/, Bank anstr. weg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt

V, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5*/jV« - Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
300 złr.
200 „
200 „

Albrechta. . . . .  
Alfbld-Fiume . . . .

„ „ Em. 1874 .
Donau-Dampfseh. 100 i
E lżb ie ty .........................

Em. 1862 . .

5'/.

100
800

.  6% 
a 47.7.

płaeą ted s js
566 - 568 -
930 75 231 -
904 50 305 -
194 60 1S5 -
9745 2750

207 95 907 75
298 60 299 7’
147 - 147 nr
174 50 174 75
188 — 188 E0
IS8 KO199 -
179 50 179 80
173 75 174 5(
316 — 316 25
143 60 143 90
248 75 249 25
167 25 167 7
167 25 167 7E
163 50 169 -

-  _

120 75 121 26
104 50 —  —
S8 50 99 -

100 - 101 -
99 - 99 40

I 90 60 91 10
99 40 99 7f
99 40 99 7'-

101 - 101 3

101 9) 102 1C
101 50 102 -

101 25 102 26

99 20 9» bC
99 40 99 90
99 25 —  —

108 70 109 60

_ —  —

f i

Elżbiety Linz-Bndwtn* . 900 słr.
,  Im . 1 8 7 0 . . .  900 ,  .

„ 1879. . . 90Q .  .
„ Saizb.-Tyr. 1870 200 ,  .

Eperies. Ram. węg. ezęśó 800 u •
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . • • ś/,5* 

.  „ waL anstr.. ■ • ■_
,  Mor.-Szląs. Unia 1871/79 5jś 
„ poł. 14 milion. 1882 . .
„ poA 1872 r. , . 100 słr. 6*

Prane. Józefa Em. 1867. 900 a •
.  „ Em. 1878 . 900 „ .

Gai.-Karel.-Lnd. I Em.. 800 „ a
n  a 1871 800 a .

„  .  ID a 1872 800 a a
Koszyoko-Oderb. . . .  900 
Lwow.-Ozer. I  Km. 1866 800

.  H „ 1867 800

.  HI „ 1868 800
a IV a 1872 800

Nordwestb. austr. . . .  200
.  a L it B. .  900
.  .  Em.1874 200

RudoSa . . . . .800 
„ Em. 1869 . . . 800 
„ Em. 1872 . . - W0 
n Salskim, jfut. sŁ 800

Siedmiogrodzkiej! . .900 
Sfeaataeisenbahn . • • 000 
Sttddahn (Lombardy) • 509

Theissb.-Gesell.". . .
Węg. gaL Łupków. . ------

„ „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300
• ™ Lv Łlłotam • • 800 ■ .,  Westbahn . . . .  200 .

Em. 1874 200 * *
Losy.

5* Djnan Begul............... słr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

o Węgierskie . . „ 100
8* „ Tureckie , . . fr. 400
Kredytowe ........................   złr. 100

L
fr.

106 76
101 bC 
1C 9 50 
106 -  
105 -

99 76

200 złr. 5̂ 4

200
■

s

100 —
96 80

loo 6 ;
97 90 
97 26

104 26 
108 75

102 7P 
102 70 
102 70 
122 75 
97 20 

185 60 
141 7C 
122 26 
102 7?
97 90 
96 K  
95 7)

118 2'
98 75 
98 —

116 -  
127 30 
11S 76 
19 90 

1174 -

106 26

110 -  
1C 5 -  
106 6C

100 -

100 26
96 70 

101
98 30̂
97 76 

104 Ł0 
104 -

108 -  
108 — 
108 — 
128 -
97 70 

136 — 
142 -  
122 76 
1(3 -
98 80 
97 
96 10 

118 73

93 60

116 t0  
127 70
117 H  
20 2C

174 bOl

47, Douan-Dampfaak. .
 ......................
Kegiewieha . . > •
Krakowskie ■ •
Ofner (miasta Budy). >
P e l t y ............................
R u d o lfa .........................
S alm a............................Raisburgskie. . . • •
8Ł Genois ; .  • • • •Stanisiawowakie • . .
4» /•/, TryesteńsUe . .
47. »W aldsteina.....................
Windisehgritsa. . . .

W abiły.

3 * * ...........................20 fra n k ó w k i...............................
Imperya.y rosyjsk ie....................
funty uterl. angielskie . . .
u r y  tureckie z ł o t e ....................
Marki niemi eokie sa 100 marek
Rubel papierowy sa 100 . . .

słr. 41
• 105 *0

i V 
: S
.  10V, 
.  41
.  20 
.  a  
.  20 
.  106 
.  60 
.  *1 
.  Ł

k w ś w  17 marca.
Akcye Banku hip. gaL 200 słr.. . • 
67, l is ty  sast. Tow. kred. siem. . . 
47, a a a „ ’
57. „ 87-letnie.
67, „ „ Banku tip. gaL . •
6 '/ „ włość, ga-ie. .
5«/.' Obligi indemn. gal. 57. podat . 
67, * pożyczki krajowej . .  .

17 marca.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne...................

kupon

40 26
U l —

19 60
S9
17 —

41 25
37 50
20 E0
63 ___

*1 50
47 50
21 50

1*6 ___

66 —

28 26
87 60

6 70
ł 61
» 88

12 32
10 90
59 2u

120 25

297
99 PO
90 26
99 50

I d 76

99 70
| 101 60

| ub.lkop.

I
N

I

1 
11 

1

111 50
20 50

5  -•

88 50
21 —  
58 50 
22 -  
48 — 
22 50

1*7 -  
67 — 
*9 —

120 75

802 —
100 50 
91 25

IDO 6) 
102 25

100 70 
102 60

rab. J kop

100 50

88 1) 
117



Ogólne roczne zebranie Wady naszych sadów
wszystkich Członków T o w a w y e t i i a  przM E D . J I I H O U N K I K G O ,  
_ p ekl szpitalnej dla dzieci w | redaktora Ogrodnika Polskiego.
u m a  . .  , Wilno 1881 r. Kop. 80.
u m a  * v  marca b. r. o godz. 4ej polr% , . ł  l .  • • u
południu w sali Arcybractwa Miłosierdzia P ° ,  na.b7?ia we wszystkich księgarniach
i Banku Pobożn. przy ul. S i e nne j  Nr. 5 w *r?Ju 1 -  S k ł a d  g ł ó wn y

(848) |w  księgarni Józefa Zawadzklego
   I w W ilnie, w Warszawie u Ge-

T i A k a i  Ż0Daty ’ bezdzietny, i M * " 1  1 W o , f f a * (711-3-6) 
*  .P  dobremi świadectwa-1 ---------------- -

CZAS i Środy l i  Muca 1884.

„Perły humoru polskiego"
można jeszcze prenumerować 

W KSIĘGARNI 
K. BARTOSZEWICZA

(Kraków, Rynek, hotel Drezdeński). 
Wyszły już trzy zeszyty i obejmują hu

mi, poszukuje miejsca na wieś. —  Adres :|
F. B. Nr. 13 w Krakowie, Rynek głów.

(844 1 5)

W oda panna
z uczciwej rodziny, poszukuje miejsca od
Igo kwietnia jako b o n a  N ie m k a  do ,vVH™  . - . - - .
dzieci. — Oferty przyjmuje pod adresem: "  t 7 * ob1fjmnj^ ,h.a
Frl. Marie Fiegel in R a t i bor ,  Oberschle- ^ 7  S ’w  , ° p  “
sień, Oderstrasse Nr. 19. (84D Ch°d^!« uWaclal a Potoc-  y I Kiego, Jana Nep. Kammskiego, Wacława

n  , I Szymanowskiego, Bartelsa, Syrokomli —Potrzebne są zaraz I przysłowia Rysińskiego, anegdoty history-
zdaine p a n n y  w  f c r a w l e c - h zne> obycp j° we> humorystykę lu-
czyżnlc do Magazynu pod flrmą doWJ.‘ ‘““ W **--,
U n i e  A n n a  w K r.kom o praj „I f o n a  I e f I y tn  a ® * * " tAw’
Szewskiej pod Nr. 21. (846-1.31 , Prenumerata “  c*lo‘ ć O 2 Z8MJ

v '|tów ) wynosi 2 złr. 50 c. (z przesyłką
3 złr. 20 c.) Po wyiściu zeszytu 4go
cena podwyższoną zostanie. [600-5-;Potrzebna zaraz

bona Szwajcarka
do 2 cłłopców, 5 i 8 1st liczących. 
Wiadomości udzieli handel pod fir­
mą F .  B r u n o  I l a h n  w K r a ­
k o w i e ,  ul. Grodzka L. 2. (827-1-2) J

W produkcyi nasion pastewnych
w Kleczy górnej

T s c h i n k l a
KAWA oszczędności

(Spar Caffee)
K A W A  G A L I C Y J S K A

(Galizische Caffee).
Najlepsze d o m i e s z k i  do kawy 

arabskiej można nabyć w każdym
zapasy wszelkich nasion z dniem 16|handlu korzennym. (537-11-26' 
marca w zupełności wyczerpanemi r 
zostały, o czem strony interesowane 
zawiadamiam w celu oszczędzenia! 
im straty czasu i zawodu. (828-1-3)

Przecław  Sław iński.
Th&PurgatMhambard

  -c»o «a— —
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana C HAMBABD ,  Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczajgcy, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

_________ _________gg go zażywać
bez oderwania sie qd zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiajg w żołgdku; 
utrzymuję one stolec wolny, podniecajg 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła- 
twiajg. Własności te sprawiajg, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym i  zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: er aptekach pp. Trauczyśskizgo, 

Rkdtka i  W is z n ie w s k ie g o .

(201-8-J

Ułatwienie dla całego | 
świata handlowego I

P f ze w rót w prowadzeniu | 
ksiąg!

Każdy kupiec powinien urządzić w swrm han 
dln buchbalterye według dzieła „O. P oppe, I 
4 e« e  Buchfiihrutig“ , które umożebnia w| 
całkiem krótkim czasie dokładne przeglądnięcie | 
zupełnego chwilowego stanu interesu przez no­
we dtiwne a same siebie kontrolujące zestawie­
nie liczb. System ten z powodu prostego wyko­
nania i przegląda, zaprowadzają we wszystkich 
gałęziach handlu, dlatf go każdy kupiec lub prze­
mysłowiec powinen się zaopatrzyć w książkę:]
„O. P o p p e , Yeue B ach fllh ranga  po­
leconą gorąco przez całą prasę i ludzi facho­
wych. Cena 1 markę 50 fen., z zeszytami doi 
ćwiczeń 3 marki. Do nabycia w  księgarni JO . K ,  |
I’rled te lo a  w H rakow le, (817-1-)

F a b ry k a  w ó z­
ków d z ie c in , i I 
w e to e y p id ó w  
L. Buimanni,
Wien IX Wih-l

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  r i n g e r i t r  5 9 . 1 _
Wózki dziecinne od złr. o o. 5u wzwyż. M oie w ó z k i I ._  i -  •
koićbkowe wystarczają zupnie z» korbkę w po- *  najlepszym  gatunku, z zaręczeniem 
koju Cena złr. 875 Nasady dla fabrykantów wóz-1 3 */• do 4 %  aZOtU i 21 do 23°/0 kwaSU 
ków dziecin. od 2 zb^zwyż c e n n ik i  . p ł s t ,  l d s rn ,o . fo8?oroweg°0) odznaczoną na ^ s t a w i e

1 W arszaw skiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w  A & e n c y l  d l a  

con turiere  et modiste de P a r is  j R o l n i k ó w  S . M I l i u c k l e g o
demeurant rue St. Jean No 5 a 1’honneurl ^  ® O W i e ,
de prevenir ces Dames de sa clientele, I O W C Z C SH ©  zaillóWlenia 
qu’elle a repris son travail interrompu par I u p r a s z a  S i £ .  (605-10 )
cause de maladie. — Elle espere, que les 
personnes, qui ont 1’habitude de s’adresser 
a elle, voudront bien se souvenir, qu’elle 
fait toujours tons ses efforts pour les sa- 
tisfaire. (797-2-3)

Mąftę kościaną
parowaną

I m e  L e n a r

I F,br?ka P"»w» ”>*ki i

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 358/4.

A p i e h a r i a  H s d l a u e r n  l i a p m ł k l  no- |
l i t e r o w e  bez smaku usuwaja p e w n i e  
i b e z p i e c z n i e  za poręczeniem skutkuj 
k a ż d e g o  a o l l t e r a  w przeciągu godzi-1 
ny. Cena środka 2 złr. opłatnie za poprze-1 
dnią w ysyłką naleźytośoi przez C z e r w o ­

n a  a p t e k ę  R a d l a u e r a  w  P o z n a n i a .  
(641-4-4)

I  Bezpieczna przeciw s to c k  I  
|  _ zarazie i chorobie.

* , ' ®rfl G u staw a  J figera

«* normalna wełniana 
J  b ie liz n a  trykotow a &
^  o r y g i n a l n e g o  w y i o b a .

Jedyny skład dla Krakowa 
i jego  okolicy u

•| yi.B eyeratsp .
w Rynku, w Sukiennicach 

j j  pod L. 13 i 14.
Profesora Jagera normalna bie- 

Sfc lizną rozgatunkowaną jest na le 
<?$ tnią i zimową, po stałych na każ- 

dej sztuce uwidocznionych cenach.
Teorya Jagera o wełnie polega 

na naukowo zgruntowanej podsta­
wy wie i dotrzymuje tego, co przyo- 

biecuje.
tgg Każda sztuka musi być ozna- 
^  czoną ochronnym znakiem orygi- 
^ 5  nalnym. (706 4-6)

S yrop
KODEINA 1 BALSAM T0LUTANSK1

j e s t  ś ro d k iem  łagodzącym  i u śm ie rz a ­
j ą c y m  n ieocenionym  d la  dzieci w  w y ­
p a d k a c h  b e z s e n o ś c i ,  k o k l u s z u ,  etc. 
p r z e c i w  k a s z l o m  n e r w o w y m  o s ó b  
c i e r p i ą c y c h  n a  s u c h o t y f  s ł a b o ­
ś c i o m  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
n i e ż y t o m ,  k a t a r o m ,  i. t. d.

P a r y ż , u l ic a  D r o u o t , 22 I 19 
W  L w o w ie  w a p te k a c h  P P .  K . Mi- 

k o lascha ,  R u ck era ,  A . Sk lep ińsk iego ,  
K rzy żan o w sk ieg o ,  N ak l ika .  s

W  K ra k o w ie  w  a p te k ac h  P P .  T ra u -  • 
czyńskiego, R e d y k a ,  W is zn iew sk ieg o ,  j 

(73-16-)

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

**a ArtlmiHl M oulln.
xe środków  c zy s zc zą -

w y rzu ta c h  O r n y c h  i zrp zu ciu

n^ m- (7U6 4-6) ^  i j /S k m a ^ O , u l i ^ S l o n(łPr a n ^ ^ 0“-

nKr nir w g . p' l t o ^ u 5 ”■j w aptece 
(79-5ą-)

Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
«  Hipotecznego w Krakowie
f$f podaje do wiadomości', źe kupuje i sprzedaje papiery wartościowe

po kursie dziennym, oraz że

udziela zaliczki na zastawy
mianowicie papiery wartościowe, klejnoty,’ drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro i t. d. (720-6-21)

Dyrefccya.
i

Arcyksiąźęca cukrownia w Chybi,
stacya kolei Północnej Cesarza Ferdynanda, %

K

h
I I 
X

H
j j burakćw zechcą we własnym interesie udać się bezpośrednio do | 

powyżej wymienionej cukrowni celem zawarcia układów. (826-1-6) \

kupuje na najbliższą kampanię 1884/5 b l l f a k l  c u k r o w e  u  
pod warunkami dla producentów bardzo korzystaemi. Producenci j

PAPIER RIGOLLOT
M u s z t a r d a  w  a r k u s i k a c h  do S in a p i z m ó w

P R Z Y J Ę T Y  P R Z E Z  S Z P IT A L E  W  P A R Y Ż U ,

P R Z E Z  A M B U L A N S Y , S Z P IT A L E  W O J S K O W E , P R Z E Z  M A R Y ­

N A R K Ę  F R A N C U Z K Ą  1 K R Ó L E W S K Ą  A N G IE L S K Ą  i t .  d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa R ossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w  Petersburgu.

Philadelphia 1876
Nie należy uważać 

z a  P R A W D  Z I W Y  
P A P IE R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem
CZERWONYM jak
obok.

Paryż 1878

Sprzedaje 
we wszyst-

aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY
24,  A v e n u e  V i c t o r i a  

p a u x s
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Ces. król. uprzyw.
« 1 U C .  A E C I J I T

BANK HIPOTECZNY
wydaje WB Lwowie i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y 6 N A T T
K A R O W M

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
A1! en ’
7  I2 D 11 11 11

L W Ó W , dnia 7 stycznia 1884 r (164-49 )

W jrekcja.
(Przedruk nie będzie płacony).

m e n .  -  „Hotel ■ćtropole".
Ringstrasse, Franz Josefs Quai.

A*’ l e l k i  h o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y .  ' U l
309 pokoi i salonów loti 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z gazetami wszelkich krajów. 
Wspaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Dunajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelem. Omnibus hotelowy przy dworcach kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenaoh. 

(646-8-40) I p e i i e r ,  dyrektor.

P IE R W S Z Y  I  N A J W IĘ K S Z Ydom kom isowy 1 wywozowy
m e b l i

i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH
po największej ozęści poohodząoyoh od

d o s t o j n y c h  p a ń s t w .
Umeblowanie do Mionów, ladaln, pokoi myzkleh, u odo-ro*. eypialó, pokoi oośclnnyoh
i przedpokojów we wszelkich możebnyoh kształtaoh — wszystko bardzo trwała robota 
Z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich oenaoh w podpisanym dome komlao- 

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy o le jne , franoask le  bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

D. FRIES A WECHSlIr’™(Commissions u. Exporthaui, “  ’
W l e u ,  H t a d t ,  G r a b e u  I r .  8 ,  E l n g a n g  § p i e g « l g a a i e  M r. 1. 

Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.
Prosimy uważać dokładnie  na flrmp I ad res . “W  Cenniki darm o. I

Czcionkami Drukarni „ CzasuM.

IUTKI ROSYJSKIE
do papierosów w najlepszym ga-

m
i i?  *■'«<> p®i .  -  .  -

J Ł  tunkn, 100 szt. 15 cnt., 1000 szt. 
złr. 1 c. 40, — oraz m a s z y n k i  

do tychże od 20 c. wzwyż, poleca Magazyn

J. Zaplatalskiego w Krakowie.
B i b u ł k i  f r a n c u s k i e  

Houblon- Panama.
Kupującym w większej ilości odstępuje 

«ę rabat. (162-23-24)

B U H A J K I
czystej rasy  PINZGAU,

’ wieku od 3 do 16 miesięcy, po 50 cent. 
i kilo żywej wagi — s ą  d o  n a b y c i a  
v D o b r a n o w ic a c h ,  p o c z t a  W ie .

liczka, (803-2-5)

Orygjnalne wina francuskie
i koniaki kuracyjne

domu S. Thadśe & Co. w Bordeaux
dostać można w  Krakowie, 

nl. Sławkowska L. 10, w Składzie nasion.
(792-6-40)

W Skrzydlny
jest k o n l c z  s z w e d z k i  w bardzo do­
brym gatunku po 100 złr. za 100 kilo, 
oraz mniej dobry po 85 złr. za 100 kilo, 
niemniej r a j g r a s  a n g i e l s k i  po 40 
złr. za 100 kilo, oraz p s z e n ic a  J a r a  
c z e r w o n a  i p s z e n ic a  J a r a  b i a ł a  
oba gatunki wyborowe po 12 złr. za 100 
rilo, do sprzedania. Wszystkie te ziarna 
są zupełnie do siewu zdatne i tegoroczne. 
Jest także n a s i e n i e  k o n l c z n  c z e r ­
w o n e g o  wolne od kanianki po 65 złr. 
za 100 kilo do sprzedania, również tego­
roczne. Zamówienia zadatkowane przyj­
muje właściciel pod liter. *Ł. P .  poczta 
Skrzydlna, a na żądanie stron i na ich 
toszt odstawia do stacyi kolei, rachując 

worki po 1 złr. w. a.
W tych dobrach są każdego czasu do 

wypuszczenia d w a  p o m i e s z k a n ia ,  
tedno o trzech pokojach, kuchni, spiżarni 

ogródku; drugie o dwóch pokojach, ku- 
sbm, spiżarni i ogródku, w zupełnie do- 
)rym stanie, w cenie pierwsze 80 złr. ro­
cznie, drugie 60 złr. rocznie. Skrzydlna 
eiy 6 mil od Krakowa,  3 kilometry od 
itacyi kolei Transwersalnej, na szosie ma 
rościół, pocztę, targi co dwa tygodnie, na 
niejscu jest masarz, piekarz, są sklepy 
korzenne i bławatne. (816-2-3)

Panienki lub starsze 
osoby;

życzące sobie uozyd się kroju podług najlepszego 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 

warunkami, mogę pobierać Iekoye.
Ulica KARMELICKA Nr. I. I-sze piętro, schody 

frontowe (dawniej ul. Krupnicza. Nr 8). 
Tamże dostać można fasonów podług najśwież­

szej mody z papieru lub organtyny. (166-67-)
.  T a “ 5 ! 1p .o t r , e t a e  » « ł  * M » t y c K m l a s t  p a n -
n y uzdolnione w szyciu i krawiecczyźnie.

< s t y r y j s k i e j

świeżej krowianki
również wiedeńskiej z zakłada 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w aptece „pod Gwiazda"
Konstantego Wisauewskiego

w Krakowie przy ulicy Floryańgkiej.
   (614 4 )

N asio n a
buraków  pastewnych o l­
brzymich w r ó ż n y c h  g a t un ka c h ,  
marchwi pastewnej olbrzymiej, 
hukurudzy a m e r y k a ń s k i e j  
„Koński ząb“ wszystkie świeże z 
gwarancyą kiełkowania, oraz nasio­
na ogrodowe warzywne poleca — 
zaś na nasiona leśue, trawy, koni- 
cze itd ., przyjmuje wszelkie zamó­
wienia, które punktualnie i natych­
miast uskutecznia (713-2-10)

handel Edwarda Fuchsa
w  K rakow ie.

W Y R O B Y  G U MO WE
tylko p r a w d , ' w e  p a r y s k i e ,  tu m  złr. 
i ,  1 oO 2, 2-50, 3, 3'50, 4, najlepsze 4 50 i 5 
*«r., również innne szczególności. Katalog 
Carmo i opłatnie. Próbki 1 złr. Rozsyłka 
najpunktualniejsza (także za zaliczką.) i .  
W e i s s  J u n io r  w  W i e d n i u ,  I I I . ,  
U O w e n g a a s e  9 8 .  (64S-9-12)

Tasiem ca z
g ł o w ą

usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł­
nie bez smaku, do zażycia bardzo przyjemne. 
S k n t e u  p o r ę c z o n y .  Cena dawki 6 złr. 50 b, 
P r a w d x l w e  t y l k o  z 8 t .  fS e o r g s - A p o t h e -  
k e  w  W i e d n i u .  V . W lm m e r g n s s e  9 8 ,  
gdzie adresować należy wszystkie zamówienia: 

(218-10-24) : i f-T-

to a le to we
P ięó  m edali zasłu g i

za n iez ró wna ne  środki k o s m e t y c z n e  i
mianowicie:

A N T I L E N T T I L I A
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  p la m y  w ą t r o b l a n e ,  nadaje twarzy białość, 
______________________ delikatność i przejrzystość. C e n a  9  z ł r .

W O D A  F I J A Ł K O  W  A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszcze­
nie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną

delikatność. C e n a  1  s i r .

P B D B  KSIĄŻĘCY B IA *,Y  '
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetyoznei, nie zawiera bowiem w swym skła­
dzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 
zdrowiu, pomimo tego przyjemnie przvlega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo 
______________przyjemną białość i delikatność. C e n a  p u d e ł k a  1  i ł r .

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  
c le l l s t o - r ń ż o w y  dla blondynek i c i e l i s t o - ż ó ł t a w y  dla szatynek i brunetek po 

__________ 70 cent-, 1 złr. 20 cnt. i 1 złr. cent. ________________

krem oryentalny biały
ŁT5 C ie listo -ró iow y d la  b lo n d yn ek  i  c ie listo  żó łta w y  d la  sza tyn ek .
&  ? T y,  te4 / V  nrzn tr 7 v<ftizASZe^ ' m wvmfl£aniom, nadają  bowiem tw arzy  na tura lną  białość, 
W  W d a m i  n ? e ^  ŚÓ’ nieszkodliwe i dla o k a  niewidzialne. Twarz  martwa, po-

6 ^ k ie m  odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 1-20.

P I L I P T O N
nie ' ^7?^0wia,ym P° kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton

mje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwę. C e n a  f l a k o n u  * łr .  l«so.

W A Ł E I T I M
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio­

ne pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem.
  Cały flakon 3 z łr . Pół flakonu I "złr. 60 cent.

m
m
m
uy

Wś<AV

m

C E Z A R I N
Olejek tanino wy 
Pomada chinowa,

w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu.
Pudełko 40 centów. (169-30-)

oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po­
rostu. Flakonik 50 cnt.
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 
włosów. Słoik 80 cnt.

Woda ateńska. d? zr?9Tania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
7 ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 cnt.

• I .  I I I M T O W  M  Z .
magister farmacyi i chemik sądowy.

Nabyć można we Lwowie ul. Kopernika L- 3 ; w Krakowie Sukiennice L 20.

Odznaczony w Lyonie 1872, W ie d n in  1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

H n n y ad i J&nos
W u n d e r l i c h  l t d .  zasługuje słusznie być poleconym jako (724-3-20)

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.

iT w ? ,? '6*1 handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
jednak należy żądać zawsze wyraźnie » » x l c h n e r a  w o d ę  g o r z k ą .  Opisy zdrojów da-mo:

Właściciel: A n d r z e j  S a x l e h n e r  w B u d a p e s z c ie .

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocimki,

L


